
J lf  6. BTOPHIlia, 19 HHBAPfl, I860. W T O R E K , 1 9  S T Y C Z N IA .

C T O  I I E P B Ł U l  T O P  C Y I I J E C T B O B A M f l . S E T N Y  P I E R W S Z Y  R O K  I S T N I E N I A .

lEJIHCEIi EDRYER
B-ŁCTHHKt WILEŃSKI

OdoUBIUAJBHAJI r A 3 ETA GAZETA URZĘDOWA

„BHJIEIICKIII BTjCTHHKTj“ bhxoahti no BTOPHHKAM t h IlflTHHUAM'B. YcjloBia nojpmcKH: 
IĘtwa 3a rofl* 10 p., c t > nepecbUKoio 12 p.; 3a i i o j i l  ro^a 5 p., e t  nepeobUKOS) 6 p.; 3a neTBepTb 
ro^a  2  p. 50  k ., c l  nepecbuiKoio 3 p.; 3a 1 Mbcaq-L 84  k .—  3a oGRaB/iema i u i o th t c h  3a cTpony 

17 b. cep.
KaHTopa peflaKiiin bt, Bnjn.nb, Ha JjBopip)BOH yawpfe, bt* rnMHa3ia;ii»H0MT» flOMb.

„KURYER WILENSICI*‘ w ychodzi co WTOREK i PIĄ T E K . Cena roczna r. ar. 10, 

z przesyłki* 12 ru b .;  pó łroczna 5 ru b . ,  z przesyłki* 6; k w arta ln a  2 r. 50 k . ,  * przesy łkę  

3 r . ;  m ies ięczn a  84 k o p .— Za og łoszen ia  p ła c i s ię  za k ażdy  w iersz  po kop . ar. 17.

B ióro  red ak c y i w W iln ie , p rzy  u lic y  B isk u p ie j (D w orcow ój), w m urach  p o -u n iw e isy teu k ich .

C o j i e p j k a h i e :  Dnympennin usemcmi/i: YcTaBt 
y6t*iima jpig 6tpi>ixb P. K . Hen. bd C .- I I e T e p 5 .— 
0 6 ł  y a a a e n in  otd cjiyatGhi CTaHOBaro n p iic x a B a
BauiKeBim.

H nocm pam un memcmin: O ó m c e  o ó o iip l .H ie .—  
H r a a ia .— ^ p a n a ia .— A r n a i a — A B C T pia.— I lp y c c i a .— 
R c n a iiia .— T y p p ia .— /ly H afic .K H a at.— T e a e r .  fleneuiH .

Jlumcpamypnbiu omdjbjia: Bhjidho— C x a x H cx jiH e-  
CKifi o a ep K i. r . B m ibH a.— I ly T e m e c T B ie  n o  3aMKOBo8 
y j i i m t — II. Iłyko.ibHUKa.— M oapoHOBCKia— 1 0 . G a p -  
T om eB H aa .— M tc T H o e  o 6 o 3 p t H i e : r o g o B o e  3 a c t a a -  
n ie  B n ji. a p x e o j io n ia e c K o f i  kom m hccih  (oK O H ia iiie ).—
Bceoómee oóosptme: O KoiraHk Jiopjja MaKoaea.— 
Oód ncnyccTBeHHOH i;aTanencin.—IlncbMa: H3D JIoh- 
ZIOHa, (okoh'1.)—ii3'b BiniCHCKaro yt3fla (okoh>i.)— 
H3bKaMeHeii,b-IIoaoabCKa.— Giifiaiorpaoia.— CMtcb. 
OóbaBaeHia.—Bh.ichc. jineBiiHKR.

BH)TPEHHIfl lOBfcCTIfl.
Cm.-JIemep6ypis, 0 nw apn.

PocyflAPb IIm iie p a to p r , br 27-ii genb oKTflOpa 
1859 roaa, Bbiconafime coh3bojihjir yxBepjprn,, co- 
rjiacHo noao/Keniio komhtctb rr. MHiuicxpoBD, nnwe- 
catflyjoniiń ycxaBi, yokimua p a  OtjpibixR piiMCKO- 
Ka roaiuecKaro HcnoBtaaniii b r C.-IIorepCyprt, co- 
cxoamiS 113b 12 §§, a hmciiho:

§  1. 3aiie,icH ie c ie , ynpeat/jenH oe KHanmeio F a r a -  
pUH oio, coctohtd H3'i> abjxr O T y k ie iiiii:  o  a no ln rlie x b  
K kaiio n p iis p tH ie  H enM ym nxR n p e c x a p t - ib ix b  jkcii- 
niHHb piiM C b o -K arojii'iecK a ro  H cnoB tflam a, a  upy- 
r o e — B ocnnxaH ie, npH H apentam H X R  Kb xo.viy ace i ic -  
H ^ tjja H iio , 6 e3 n p iio xH b ixb  atB O 'ieitR .

§ 2 .  CpegcxBa 3aBegeHia cocxoaxb rob jjoCpo- 
HoabHbixb npiiHouieHiii yipe.TnxcjibnitHhi n nocxopoH- 
Hnxb aaub. Il3b UHcaa iiocatainixb t Dmr, non no- 
wepxBonaaii Bb ero noab3y ne M en to  200 py5. cep., 
upucBoiiBaexcfl 3BaHie OaaroxBopirreaeu ii Oaaroxno- 
piiTeabHHipb Kaxoaii'iecKaro yfitatnma; ujm xe.Mb ohm 
npiooptxaroxb npaBO Ha novitmeiiie Bb onoe ii3- 
Btcxiiaro HHcaa npn3ptBae.Mbixb piiMCKo-Kaxoan>ie-

CKaro ncnoiitaaiiia, no coGcxbchhomv Bbtóopy, a 
HMeHiio: BHecmie o rb 200 ao 500 py6., Moryxb no- 
MtcxHfb ejpiHOBpeMeHHo oaiiy enpoxy |jo oKOiHiaiiia 
Bocnnxaiiiii. nan o.iny npecxaptayio ineHimmy ao ea 
CMepxii; noHtcpxBOBanmie oxb 500 ao 1,000 j\yó., 
noayaaroxb npaBO Ha npH3pl3Hie xofi nan apyro® n0‘ 
cxohhho; npiiHecuiie Bb gapb oxb 1000 ao 1200 p.,  
Moryxb nocxoflHHO flepataxb Bb 3aBeaeHin no o;|hom 
atBO'iK'k u no oaHon npecxaptaofi jKenmiiixli n x. a., 
onpeataaa npaBa nxb bi. cc>ib oxnomcHiii CMOxpa 
no cyMM'b no/Kepxiioiiaiiiii.

§ 3. 3aBeaeHie nomtmaexca Bb coocrBemioiib 
aoMt, Koxopun ocBoCoataaerca oxb BC'bxb ropoa- 
ciuixb noBiiHHocxen, KpoMb ncnoaneHia oOmiixb no- 
aimeficKHXb oCaaaHHocxeii. Ceił aoMb hc jioatexb hh 
óbirb npoaaHb, hu noayanxb apyraro na3Ha>ieHia, a 
ocxaexca lrli'tin.iM'r. aocxoanieMb 6t;iHbixi> puMcito- 
KaxoaiiaecKaro HcnoBtannia. Bb cayaat, ecan Ch 
3aBeaenie, no KaniiMb au6o npn’iiiHaMb, ynpa3ami- 
aocb, xo no HCiioaHGHiu o0a3axeabCXBb, Ha 3aBeae- 
niii aeatamuxb, 03HaaeHHbiH aoMb, BM’bcxt cb cy«- 
siaMii ii BctMb HJiymecxBOMb, iiocxyuaexb Bb BtaoM- 
cxbo piiMCKo-Karoanecitaro anapxiaabnaro Haaaat- 
cxBa,Koxopoe aoarao o3afioxuxbca o B03o6H0Baenin 
yC-batuma, ofipamaa ao xoro BpeMeHii noayaaeMbie 
aoxoaw Bb noab3y Hunuixb no.iiaHyxaro ncnoBbaaHia.

§ 4. yobatume, npiiHaaaewa Kb aucay 3aBeaemu, 
cocxoamiixb Bb B’baoMcxBb MHHUcxepcxBa liiiyxpeH- 
Hiixb a tab  (C b . 3aK. 113a. 1857 r .  T .  X II I  Vex. 0 5 m .  
Up. ex. 1520— 1524), ynpanaaexca KOMirrexoMb, ko- 
xopbiu cocxaBaaexca, Ha nepBHii pasb: H3b yipeaii- 
xeabHHiibi KHaniHii Farapiinou, Kain> npeacliaaxeabiui- 
Hbi;óaponeccbiMeuenaop(i)b,KaKb Bim e-npeac'baaxcab- 
HHnbi, 11 H3b 4-xbaaMb, ii30iipae>ibixb upeactaaxeab- 
iniiieio h Bfme-npeacbaaxeabHimeio. BnocaliacxBiu, 
no M tpt BbiOwxia 03HaaeHHUXb ainjb, cocxaBb ko- 
Miixexa nonoanaexca apvniMii a a mom 11, no BbiSopy 
ocxaiomuxca aaenoBb oHaro.

§ 5. IIpcacbaaxeabHima 3aB'baHiiaexb yóbatu- 
meMb, lipiuaauiaa npoaiixb aaeHOBb Kb coii'bmaHiio 
Bb cayaaaxb ocoóchhoh BaatHocxii, 110 CBoełiy ycMO- 
xpbuiio.

§ 6. Bcb aaeiibi KOMiixexa, a paBiio óaaroiBopu- 
xeaii 11 SaaroxBopiixeabiiiinbi, lurbioxb npaBO ocaa- 
xpHBaxb bo BCHKoe BpeMa 3aBeaenie, noB'bparb eate-

T r e ś ć .  Wiadomości krajowe: Ustawa domu 
przytułku dla ubogich R. K. wyznania w St. Peter.— 
0 uwolnieniu ze służby assesora Waszkiewicza.

Wiadomości zagraniczne : Pogląd ogólny.—
Włochy.— Francja.— Anglja.—Austrja.—Prussy.— 
Hiszpanja.—Turcja.—Księstw nad-Duna.jskich.—De
pesze telegraficzne.

D ział literacki: Wilno.—Rys statystyczny m. 
Wilna.—Podróż po ulicy Zamkowej.—Mokronoski,— 
Bartoszewicza.—Przegląd miejscowy: roczne po
siedzenie kom. archeolog. Wileń. (dokończenie).— 
Przegląd wszechstronny: 0 zgonie lorda Macaulay.— 
0 sztucznym śnie kataleptycznym—A.—Korrespon. 
Kur. Wileń.: Londyn (dokoń.) Z pow. Wileńskiego 
(dokoń.)—Kamieniec Podolski. —Bibliografja.—Roz
maitości.—Ogłoszenia.—Dziennik Wileński.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
St.-Petersburg, 9 stycznia.

J e g o  C e s a r s k a  Mość, d. 27 Października 1859 
roku, Najwyżej zatwierdzić raczył, stosownie do 
postanowienia komitetu pp. ministrów, ustawę 
domu przytułku dla ubogich Rzymsko-Katolickie
go wyznania w St. Petersburgu , składającą się 
z 12 następujących §>§, a mianowicie:

§ 1. Dom przytułku dla ubogich Rzymsko-Ka
tolickiego wyznania w St. Petersburgu, założony 
przez księżnę Gagarynowę, składa się z dwóch wy
działów' : celem wydziału pierwszego jest danie 
opieki i przytułku kobietom podeszłego wieku wy
znania Rzymsko-Katolickiego, drugiego zaś—wy
chowanie zostających bez przytułku dziewcząt do 
tegoż wyznania należących.

§ 2. Środki tego zakładu stanowią ofiary dobro
wolne założycielki i osób postronnych. Tym z licz
by ostatnich, które ofiarowały na rzecz zakładu 
uajmnićj 200 rub. sr., nadaje się nazwa opiekunów 
i opiekunek Katolickiego Domu Przytułku; nadto 
nabywają prawo do umieszczenia w nim pewnej 
liczby ubogich wyznania Rzymsko-Katolickiego

z własnego wyboru, a mianowicie: ci którzy ofia
rują 200 do 5Ó0rub., mogą jednorazowie umieścić 
jedną sierotę do ukończenia wychowania, lub jedną 
kobićtę podeszłego wieku na dożywocie; ci którzy 
ofiarują od 500 do 1,000 ru b ., mają prawo do 
ciągłego utrzymywania jednćj lub d rugi e j ; ci zaś 
z dobroczyńców, którzy ofiarują od 1,000 do 1,200 
rub., mogą .stale utrzymywać w zakładzie po jed
nej dziewczynce i po jednćj staruszce i t. d., ozna
czając ich prawo w tym względzie w miarę wyso
kości summy ofiarowanćj.

§ 3. Zakład znajduje się we własnym domu, 
który żadnych nieponosząc ciężarów miejskich, 
jedynie ogólnym przepisom policyjnym ulega. 
Dom ten nie może być ani przedany, ani na inny 
cel użyty, pozostając wieczystą własnością ubo
gich Rzymsko-Katolickiego wyznania. W  razie, 
gdyby dla przyczyn nieprzewidzianych zakład 
miał być zamknięty, tedy po wypełnieniu przyję
tych na się przez zakład zobowiązań, dom ten, 
wraz z kapitałami i całą własnością przechodzi 
w zawiadywanie Rzymsko-Katolickiej Zwierz
chności diecezalnej, która troszcząc się o rychłe 
znowu przywrócenie przytułku, otrzymywane do
chody na wsparcie ubogich rzeczonego wyznania 
tymczasem używać może.

§ 4 . Dom przytułku, należąc do liczby zakładów 
w wiedzy ministerstwa spraw wewnętrznych zo
stających, (Zb. P r. wyd. 1857 r. T . X II I  Ust.Op. 
Pow. art. 1,520— 1,524), zostaje pod zarządem 
komitetu, który się składa tą  razą : z założycielki 
księżnej Gagarynowej, jako prezydentki, barono
wej Mejendorfowćj, jako wice-prezydentki, oraz 
z 4-ch dam wybieranych przez prezydentkę i wice- 
prezydentkę. Następnie, w miarę wybycia osób 
pomienionych, skład komitetu mają uzupełniać 
inne damy, przez pozostałych jego członków wy
bierane.

§ 5. Domem Przytułku zawiaduje prezydentka, 
wzywając dalszych członków na poradę w zdarze
niach szczególnej ważności stosownie do swój 
uwagi.

§ 6. W szyscy członkowie komitetu, równie też 
opiekunowie i opiekunki mają prawo w każdym 
czasie obejrzeć zakład,przezierać coroczne sprawo
zdania i przekładać swoje uwagi i projektu prezy-

BHJIBHO.
Mdi y * e  > uoMHiiy.n^ uto bd eo^obomb 3 a c t -  

flamu Bii.ieiiCKoii apxeojioni'iecKoii kommhccbi 11 
JiHBapa, fll-iT •l i . rp. KoHCTaimiiit TBUimeBimb 
npeffcTaBH.w. oomeciBy KapTy p fciui Bii.iia arb en 
HCTouHHKa flo nepBon Toproaoii iipncxaHH bt, Ko-
C T U K a x i . .  E p .  B im i .e B iH t t , ,  f lB a  r o ^ a  T 0 M y  H a 3 a j | 1 ))

coBejuiui.ii. yncHoe nyiem eciB ie no BceMV xeue- 
n iio  p tK H  B ii-ń n  h  n a c T o a m a ą  K apT a ecT[>
TaioMt aioio nyTeuiecTBm. o lla C0CTaBJieHa C1(
yflHBHTeJIDHOIO OTUeT.IBBOCTUo no^  H a C ^ p e W M l.
ca w a ro  rpa<i>a , M0 .10flw.vn, T a .ia iiT .u iin .im , 3e.v1.1e -  
M tp o v n , r . 1 0 . U laH T tipeM B , n o  v ta c n n a O y  b o  1 0 0  
caa teH b , b i, a irr .i. f lio it.n t, n  3amiM aeT .f> Bc.|, B0.  

o ó in e  n o c e j ie n ia  n o  o ó lu n r b  cT o p o n a v n , B HJIjll9 Ha 
npoT H afen in  rio.iyacpcT D i. K a p r a  o x a  y n p a n ieH a  
CeviDK) pHCyHKaMH, H3 0 ÓpaJKaK»IHHMH : y caMaro 
ncTOBHHita, f l tB iin y  B y J i t a H H y ,  onjiaK iiH aiou(y 10 
K o io iiin y  Bo;i.iioó,;ie iu ia r o , H3i> c .ie 3 i ,  iso ro p o n , 110 
HapoflHOMy n p e fla u iio , o0pa3OBa,iacD p k i ia ,  n o j iy -  

'iiiB u ian  o t t ,  en  iim chii c b o c  H a3B anie. i l p e a p a c n u f l  

s t o t i ,  pncyiiOKT, i ic n o .ii ie in , n o  3CK03y  r .  A h t o h o  
3 a .ie c i{a r o  , B poim c.iuB oviT , 3 a .iecK  hmi>. M pou ie  
piicyHKH ii3of)[ia;KaFOT'i> p a am .ie  n cT O p n 'iec itie  

1‘aKTDi, cB n 3ann bie c b  vihcT H ocT iio, MaCTcpcKH n c -
n o .iH eu n w e ii3b T.ctiii.imt. xyfloamiiKovn, A p iio p o v n .  
R a p ie jiD co v iL .

Kpo.nt BToił Kapra, rp. TwuiKesim, n p e j i c ia -  
D!l-|n ,  a T jia c i, 1 2  noporoBT, Ha p . B u jiii i,  otjih'IHO 
HapiicoBaHHDifi T'bvn, ;i;e U lan iD ip evrD  n  n e p s y io  
hacTB onneanin cBoero nyieuieciB in 110 BiiJiin,

(3aH H M aiom aro  7 4 2  .n i c r a ) .  K d  3T 0M y o in ic a n iio  
iipnjionceH L i 0 2  p n c y iiK a  n 3o 5 pa> k arou iie  p a 3HDie 
BiiflDi ó e p e r o B i ,  B iu iin .  7 K e .ia ie .iD n o , ' i t o o d i  b t o t d  
3aM tq a T e.iD iiD iii r p y flD  K ain , m o k h o  c is o p b e  i ib h .i-  
c i i  b d  n e n a T ii . ‘ I in a T e .i i i  iia iifly T D  3flrfccB s m o r o  
.nooofiD iTUD ixT, H3c .ib flO B aiiin  n o  n a cT ii n c T o p in ,  
a p x e o n o r in  11 a T n o r p a - t in .

m m m m m i  o te p k i
T O P O R A  B H J IK H O .

4 .  V.lHlflDI. IiaOIUAflH. M0CT0BAH. flOMA. CAflDl. 

o r o r o f lD i .  o cB 'b m E n iE  ro roflA .

(lIpodojiMceuieJ.

Y jih U d i. B o .iD iu a n  n acT Ł  B ii . ie n c ia iX D  y jn n ih  c o  
B p e v ie iib  U iu n 3 v iy i i f la  A B i y c r a  b c c d m d  H3.vrliHii.in 
CB011 i ia n p a B .ie i i i f i .  M n o r o  i m ,  i i i ix d  c o b c  Ismd h c -  
K n n o  11 H3BrliCTHbi to j id k o  n o  n p e f la u i io ,  f lp y r if i ,  
c o n e p ii ie i iH o  ii3.virbHiiBuii[CD b d  H anpaBJieH iH , c o x p a -  
h h jih  u fliit , i ia 3 B a n iii  n p e a a m x D  m L c t d .

U aM B  r f lh  ó  di .n i  l u a f l ó n m a ,  T e r ie p n  ispacH B D ie  
eaflH K H ; r f lh  O d i.ih  n e n e .n i i n a ,  ii .t i i  p a 3B a .n iiiH  f lp e B -  
1111XD x p a v io B D , T e n e p D  T p a iiT iip i,i  11 p e c T o p a n in -  
B e .n i ' i e c T B e i iH u f l  x p a v n ,  l I p e c B i i r a a  B o r o p o f lU U H  
CD BeJlHKOJlhnHM MD iK Il.npne.M D  M HTpOIlO.lIlTa, r f lh  
p h i n a . i a c i .  y n a e r r ,  u c e r o  i ip a B o c . ia B ia  n -» a -  
n a flH i.m  P y c n , n p e B p a iii .T H C D , c n a n a . ia  x p a v n .

b d  a iiaT O M ii'iecK iii x e a T p D , f lB o p e ą D  b d  k.h ih iid y  
3B'bpei”i II ;K!1B0THD1XD, llOTOMl, BD Ka3apMl>], a  HDI-
n h  b d  i f le f lx r a y c D . E f lh  01,1.10 sK ii.inm e K p e B e - K p e -  
B efiT e , B c .iiu io  R iu iiK eciiiil f lB o p e i(D , ito cT e .iD  M a p  i 11 
M a r fla a m iD i, C a im ia  y3H H K 0B D ,T enepD , u p o c ip a m ia u  
i i. io n ia f li ,  u C yjiD B ap w . C.iaBHDin x p a v n ,  I lfiT io iiK ii  
CTotiTD b d  p a 3 B a J iim a x D . B c e  H3iVihHH.iocD, m u iin ia a  
OTD HapyHJHOCTlI flO UYBCIBT, II MDlCJiefl OÓlITaTC- 
. ie n  B iu ib i ia .  B d  iiD in b u in cM D  B u j i lh I ;  n e .iD 3 ii f la -  
JKe y 3 i ia iD ,  KaKiiMD o n o  ó d ijio  b o  B T op oii n o jio B n -  
n h  X V I I I  o b i t a .  M ir o r o e  ii3 vrb m i.io cD  k d  . l y n in e -  
M y, n o  n e  k d  J iy n n ie v iy  fljni n c r o p iP ie c K iix D  b o c -  
n o M H n a n iii, fl.in  h r m u th u k o b d  f lp e B u o c r e h , i i 3 v b -  
fleiiH D ixD  B p e.v ien ev iD , H 3 r .ia n ten iii.ix D  p y n o io  u e -  
J O B liisa , i ic T p e ó .ie n n r ,iX D  nojK apoM D . O f ln h  r o .ir ,-  
k o  y 3 e H D u ia , KpuBDia y .m n u  b d  a a iflo B ciio v iD  K B ap- 
T aJlh , CD BBICOKIIMH CTapiIHIiDIMII flOMOMII, flBOJia-
m h, c o e f l ii i ia io n iiiv i ii  o flH y y .u m y  c d  f lp y r o io ,  c d  n o f l-  
aeviHDiMH x o f la v in , TaiiHCTBeniiW Mii CKJienavm 11 c p c -  
flii B c e r o  3 T a r o , n a  iie ó o .ir .m o fl  H Jioujaflith , c d  f lp e i i -  
H him iiiM D  xpaM OM D c b . H n K O .ia a , c i ,  n o n e p u b B -  
uihm h flpeBH iiM ii c T h n a v m  <I>panmiCKaHCKaro m o- 
a a c T L ip a  h oflHoio H3D f lp e B n h f ia ii ix D  ńauieiiD, -— 
v io ry T D  f la r a  x o t h  H h i t o io p o e  n o n a i i e  o  /ip eB iiev iD  
B lU D H h .

B d  aK T axD  B iw eH C K a ro  K a m iT y .ia  y iioM iin a iO T -
c a  c .r b f ly io m ia  y .n m w , n u n h  n e  c y m e c iB y w n i ia :  
E aiflym iiH C K aa, C b u to iI  T p o fn tb i, K h ii.iO B ir icB C K aa , 
IIp en iicT iiH C K aa , C v iii.n in cK a a , IIo itp o B C K a a , J lo -  
T o a e iiD  ( n e  H b iirb m n in , n o  i ia x o f l i iB n i ii ic a  B03.ib 

K o c x e .ia  B o iiiiT ’p a T c p o B D ), T e j ia n b a ,  I I i io B a a , B 1.1-  
c x p b in K a a , C a ó a a i .a  n irb K O T op u a  f lp y r ia ;  r f lh  
a te  liM en n o  o n h  n a xo flH J iiicD , o i i p e f l lu ir n ,  r p y -

fli io . E m e  b d  1 5 3 0  r o f ly  ii3 fla u o  nocT aH O - 
B . i e u i e ,  ' ir o ó b i  n o B b ie  flov ia  C T poiu iiicb  h o  
i ip a v io n  JiHHin; h o  c T a p u e  flovia  o cT a B a .in c t , 3 a  
.iim icK ), k d  T o v iy a tc  11 c a v io e  n o c T a n o B .ie ii ie  h c  
B c e r fla  i ic n o .i i ia j io c i ,  c i ,  T o n n o d i io ,  o t d  3 T o r o  B h -  
j ie n c K ia  yjraiflr.i t s k d  n p iiB w  n  h 3 b i i . i h c t u .  I l 3B b -  
c t h o ,  KaKD b d  T o rfla n iH ce  B p e v ia  v ia a o  o ó p a m a -  
.111 B iuiiViaiiia n a  uHCTOTy n  on p aT H o cT b  y jn ig D .  
B i ,  X V I I  c t .  v ia rn cT p aT D  n c x o f la ia iic T B O B a .n , n o -  
CTaHOBJienie, k o h m d  ita a tf lo v iy  B .ia f lh .ib g y  flovia  
H p eflriiicb iB aJioci, b u b c c t h  1 0  b o 3 o b t ,  c o p y .  B d  
X V I I  c io .r l iT ii i  jiyqm iiM H  11 K pacH B bnuinM ii y j n m a -  
mh nom iT aJiiicD  3 a v n ;o B a a , T p o itc K a a , C b . H iic it a a ,  
B a .ie n c K a a , H h v ie iflK aa , C T e ia a n a a ,  O c r p a a ,  K o h -  
c ic a a , C y f io n i ,  n  C n a c i ta a . E o a h e  B c h x i ,  Cbi.ia  
oJKHBJieHa 3aM K 0B aa; C b . H iic ita a  o T .m u a .ia c b  o c o -  
OeHHbTMD XapaKTCpOMD,—  3f lh c b  TO.inbI C T yfleH -  
TOBD, IeiiYIITDl, 3 f lh c b  VKC flOI’aTUC Mara3HHDI CD 
q>p a ii nyT3CK u m 11 TOBapaM ii. P a T y n ia  O w .ia  n e iiT p o v iD  
n p o j ib iu i.ie n n o c T n ;  e e  o iip y a ta .n i  BCHKaro p o f la  i o p -  
ran iH , v n io a te c iB O  .la B o n e itD , J iap oB D , B 030BD c d  t o -  
B apaM ii 11 npoflyK TaM H . 3 a  p a T y m e w  rocTHHHbifi 
flB op D , f lB iia te a ie  K v n n eB D , v r b c T i iu x D  h i ip i k 3 -  
/K h x d , 3 flh c b  P y c c i t i e ,  T a i a p u ,  A p v m H e , b d  c b o -  
h x d  iia flio H a jitH b ix D  K o cr r o M a x D —  vrb H ajm , u p o -  
fla B a .m , H o ityn a .iH . E u p e i i ,  c o r . ia c u o  n o B e jih n iio  
B .ia f ln c .ia n a  I V , '<Kii.ni t o . id k o  b d  H b v ie n K o ii ,  H t -  
KOBOII, dillflOBCKOII a  rKviyflCKOIl y .iH p a X D . E 1111-  
c ito n c K a a  y .in if la , 3 & vn ;o B a a , C b . f liiC K a a , C n a c -  
c ita n  u  C e H a T o p c ita a  y itp a u ia .iu c D  naJurraM ii J Ih -  
t o b c k h x d  Be.iD M oatD . C y ó o m ,  3a c e . i e u a  O b u a  00-  
r a r a v i n  K y im a v m , a 3 a p h > ib e  iijiaB oc.iaB H U M H  c b h -  
n ie iiH M aM H , n p i m a v i u  n  p e .H ec .ien H iiK av n i.
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roflHMe OT’ieTi.i u cooCm aTt cboh 3aMh<iania u npeg- 
noaojKCHifl npegctgaTeiibBHU'b, Koxopaa n p eg g araert  
l i x t ,  Bb c jiy x a t Ha,ioóHocxH, Ha oCcymgeHie komh- 
xexa.

§ 7. IIpeac'bsaxejibHHita h KOMHiexi naojitoaaiox'b, 
xxoobi KOMnaeKXb 3aBeaeHia OTHiogb He npciiMinaJi'f. 
ero  geHejKHbixb cpegcTBt; h toC h  Ha3naxaeMbia, fl-ia 
ofiyxeHia ghBOHeKt, HacTaBHHiyj m u  nacxaBHumi 
HMt.iH y3aKOHeHHbia Ha upaBo npenogaBamfl CBiigt- 
xejibcxBa, HCEJHOHaa HaasiipareabHunb, Koxopbia oóa- 
3aHbi ooyaaxb pyK ogtjb io , h htoóm Booóme no ynpa- 
BaeHiro He 6biao gonycKaeMo m iK a in m . oxcxynaeHiS 
o rb  cymecxByioniHXb oóm nxb nocraiio ii.ieH iił. He- 
saBHCHMO o rb  cero , coocxnenno yteOnaa aacxb yó t -  
acHina noflaiiHaexca, na oómeMb ocHOBaHin, 3aBtgbi- 
Baniio Haaa.ibcxBa C. IlexepovprcK aro  y ie fw a ro  
oKpvra. JJjih HenocpegcTBeimaro ynpaBaeHia sobc- 
neHieMb, iipeacbflareabHuna Ha3Haaaexb na'iaabHimy 
yóbaoima, K oropaa, Bjrbcxb Cb rt.M b, acnpaBaaexb 
floaatHocxb ceitpexapa kom htcto  h xpaHnxb apxHBb.

§ 8 . 3aBegenie noab3yexca gapoBanubiMt e>iy, no 
B wcoaaHuieMy iioneatniio 4 Iioaa 1858 r., npaBOMb 
jiMbrb coócXBeHHyio Kanaaiiy Bb ogHofi ii3b ero kom- 
Haxb; gaa oxnpaBHCHia ate Bb ohow óorocayatenia h 
Booóme ayxoBitbixb rpeób, paBiio itaKb h gaa lipe- 
lioaaBaHia 3aKona Eohuh, Ha3na'iaexca, no coraame- 
niio iipeflctaareabHnubi cb MtcrHbiMb anapxiaabiibnib 
HaaaabcxBOMb, nocxoamii.itt gyxoBHiiKt.

§ 9. JJtBOiKH, go flocrnateHia coBejtuieHiioabxia, 
jxory rb ocxaBarbca Bb 3aBegeHiH no ogHH>n> Mexpn- 
necKHMb CBii.iirreabcxnaMb, a npo'iHMb anpa.Mb, B>rb- 
cro nacnopxoBb, Bbigawrca eacerogno 6e3naaxHbia 
CBB3 bxeabcraa H3t Kaimeaapin C.-IIexepoyprcKaro 
BoeHHaro reHepaat-ryCepHaropa.

§ 10. KoMHxery saBegenia npegocxaBaaexca, Bb 
cayia t HagoCHocra, npioópbcrii nan HaHaxb, na cboh 
cnexb, ocoóbiń gojib cb npttnagae/KiiocxaMii ii BHb 
C.-IIexepóypra, gaa noMbmeHia x bxb H3t npn3pt- 
BaeMbixb Bb onoMb ooabHbixb tKenuiHiib u caaobixb

gtBoaebb, gaa itonxb  ottaatexca HeoCxognMoio n e p e -  
MbHa itanMaxa.

§11.  Bet gtaa no ynpanaeHiio 3 a B e g e m e M b  npo- 
ii3Bogarca Ha npocTOH Oynart.

§ 12. Ilo  Hcreaenia itaatgaro roga, itojiHxen,, 
npe3b nocpegcxBo M'bcxnaro ryCepHcnaro Hauaat- 
c m a ,  gocxaBaaexb Bb M iiHiicxepcxBO BuyxpeHHHXb 
gtaa>, gaa CBbgtnia, itpaxitiH oxnexb o cconxb gtft- 
crBiaxb, na ocHOBaHin 1521 u 1522 e x .  Ycx. OCig. 
Up. X III T. Cb. 3att. nag. 1857 r.

ITogn: M nnncxpb BHyxpcmmxb g t a b  C. M hckou.

B I I  i i  b  H 0.
IIoM 'bm H K b K oB eH citoH  ry C e p n in  B uM Ó opb, a ta a o -  

B a a c a  ro c n o g m iy  BnaoHCKOMy isoeim oM y, I 'p o g n e H -  
CKOMy ii ItoBencK O M y r e n e p a a b - r y u e p n a x o p y  n a  Ce3- 
g tn c x B ie  m Iic t h o h  aeMCKon n o a n n ii i  n o  g t a y  o  p a c -  
xnm eH iH  B o p a sm  e r o  H iiy m ccx B a .

I lo  iicxpeCoBaiiHbi.Mb CBtgtniaMb oita3aaocb, h x o  
cxaHOBbin npncxaBb BaniKeBH'ib, i s t  npon3BogcxBrb 
Koxoparo Haxoguaocb catgcxnie oun axo.Mb nopoB- 
cxB t, ocxanHab axo g bao noaxn Cc3b Bcanaro gmi- 
atcHia Coate noayxopa roga, ho  B3iipaa na riog- 
XBepatgenia o CKopt&mejib OKOHnanin catgcTBia h  
gaate ne gocxaiiiiab oóbacnenia o npE'iim t jiegaen- 
h o c x i i ,  xo ra  CMy ntcKoabKo pa3b Obiao o roiib  npeg- 
niicbiBae.MO. K p o n t xoro ryóepucKoe Haxaabcxuo 
ygocroBtpiiao, xxo axoxb ’itiHOBiniKb h  no gpyrHMb 
gtaasib 3aMt'iaaca Bb xaKOMb ate OesgtncxBiH h  ne- 
BHHManin Kb npegnHcaniajib naaaabcxBa.

Ero B h ic o ito n p e B o c x o g n x e a b c x B o  n a f ig a , 'ix o  c i ta -  
3aHUbIH MHIIOBHHItb, l ta itb  COBCpmeHHO HepagHBblH H 
HiicKoabKO n e  3 a ó o r a m i i ic a  o ó b  n c n o a n e H in  CBOHXb 

o ó a3 a iiH O creH  u  o  g o a r t  cay titób i n e  MotKexb O u x b  
xepnH M b Ha o h o h , p a c n o p a g n a c a  o 5 b  yB o ab H en in  e r o  
o r b  goaiK nocxH .

I1. BnaeHcitiH rpaatgaHCKiii ryoepHaxopb, g tn . ex. 
cob. M. H. IIoxeucHces, y tx aa b  Bb ryóepniio.

dentce, która składa je, w razie potrzeby, na roz
patrzenie komitetu.

§ 7. Prezydentka i komitet przestrzegają, aże
by komplet zakładu nie przewyższał jego zasobów 
pieniężnych; aby naznaczani do uczenia dziewcząt 
nauczycielki lub nauczyciele mieli przepisane pra
wem świadectwa, upoważniające do wykładania 
nauk, prócz dozorczyń obowiązanych do uczenia 
robót ręcznych, i żeby w ogólności w zarządzie nie 
mogły się dziać uchybienia przeciwko ogólnym 
przepisom prawa istniejącego. Nadto jeszcze, w ła 
ściwie część naukowa Domu Przytułku, zostaje, 
na ogólnej zasadzie, pod zawiadywaniem zwierz
chności St. Petersburgskiego Okręgu Naukowego. 
Dla bezpośredniego zarządu zakładem, prezydent
ka naznacza dozorczynię Domu Przytułku, która 
razem spełnia też obowiązek sekretarza komitetu 
i archiwum zawiaduje.

§ 8. Zakład, na mocy Najwyższego rozkazu pod 
dniem 4-m lipca 1858 roku, ma dane sobie prawo 
mieć własną kaplicę w jednym z jego pokojów; dla 
odprawowania zaś w nićj nabożeństwa i w ogól
ności dla pełnienia obrządków religijnych, jako 
też dla wykładania naukire lig ji, za porozumieniem 
się prezydentki z miejscowąZwierzchnością diece- 
zalną, stały kapelan ma być naznaczony.

§ 9. Dziewczęta do dojścia pełnoletnośei, mogą 
zostawać w zakładzie na mocy samych tylko met
ryk, innym zaś osobom zamiast pasportów mają 
być wydane corok bezpłatne poświadczenia z kan- 
cellarji St. Petersburgskiego jenerał-gubernatora 
wojennego.

§ 10. Komitetowi zakładu zostawuje się do woli, 
w razie potrzeby nabyć lub nająć własnym kosz
tem, osobny też dom z potrzebnemi wygodami za 
obrębem St. Petersburga, a to w celu umieszcze
nia zostających w jego opiece tak kobiet chorych 
jako też dziewcząt słabego zdrowia, dla których 
zmiana klimatu okaże się rzeczą konieczną.

§ 11. Wszystkie sprawy zarządu tego zakładu

tyczące się , mają się odbywać na papierze zwy
czajnym.

§ 12. Kom itet po upływie każdego roku prze
syła za pośrednictwem miejscowej zwierzchności 
gubernialnśj , do ministerstwa spraw wewnętrz
nych, dla wiadomości, krótkie sprawozdanie ze 
swych czynności, stosownie do brzmienia 1,521 i 
1,522 art. Ust. Op. Pow. T . X I I I  Zb. Praw wyd. 
1857 roku.

Podpisał: M inister spraw wewnętrznych
S. Łanskoj.

W I L N  0 .

Obywatel gubernji kowieńskiej JP. Wimbor, 
żalił się JW . Wileńskiemu wojennemu , gro
dzieńskiemu i kowieńskiemu jenerał-gubernato
ra, na nieczynność miejscowój policji ziemskiej, 
w- sprawie kradzieży, która miała miejsce w jetro 
majętności.

Z  zasiągniętych wiadomości okazało s ię , że 
assesor Waszkiewicz, prowadzący śledztwo o wy z 
wymienionej kradzieży, więcej niż przez półtora 
roku zaniechał dośledzenia tej sprawy , bez 
względu na kilkakrotne przynaglanie ze strony 
zwierzchności, której nie złożył nawet tłumacze
nia powodów opieszałości takowej. Nadto władze 
gubernialne zaświadczyły, iż urzędnik ten pokil- 
kakroó był już notowanym za opieszałość w w y
konywaniu rozkazów władzy.

JW . jenerał-gubernator, znajdując, iż urzędnik 
wyżćj wymieniony, jako opieszały i wcale niedba- 
jący o wypełnienie tego co mu jego powinność i 
obowiązek służby nakazuje, nie może dłużej pozo
stawać w urzędowaniu , zalecił uwolnić go ze 
służby.

JW . gubernator cyw ilny wileń,, rzeczyw. radz. 
st. M, Pochw iśniew , wyjechał do guber. wileń.

Huirb  B i Biui>irb 1 npocneKTrr>, 41 y.nii(a 
u 42 nepey.iKa.

UpociieKTT. T e o p r i e b c i; i u Ha'innaeTca on> 
KaeegpajitHoii ngoujajii mhmo 3K3epppray3a, no 
npfiMOMy nanpaBjeniro na JlyKinuiiii; oTisprjTt 
Bi. 1852 ro jy .

Bi> 1 -n  >iacth: 

y  .i u u, u.

1. Jl y k  n iii c k  a f i,  na npejM'bcTBiiilyKiiniKaxi.. 
2. I I opT OBaa ,  o t ł  c.ioBa iiopn., t .  e. npn- 
c to jił. BbpoaTHO TaKT. na3BaHa oTt Toro, uto
9T0K) y.lUIieK) BB03MJIICB BT> TOpOJl) TOBapbl 11 pa3- 
iiue upogyKTH, cii.iaB.ieniii.ie p1;i:oio. 3. T p o k -  
c ka u, BegeTT. bt> r. Tpouw. 4. I l o r y j i a n -  
c it a a, na iipejM bcTtu llory.iaHK b. 5. I I  t  k o- 
Baa,  TaKT> Ha3biBajiaci> eaje B t X V I c t., B'bpo- 
arao, o r t  Toro, >ito bt> 9tou y.iim b a t  u u, t .  e. 
MacHue paji»i. 6. H L a y j c K a a ,  3 jrbcL ocTaHa- 
B.iHBa.iiicb npit3łKaiomie ii3 t 7K.viyjn, h jh  Ca.Moni- 
Tia, HUirbniiiea KoBeiicKou ryóepaiu. 7. P y j -  
i i i i KCKaa,  Bega bt> P yp iina , jepeBHio bt> 28 
BepcTaKt otT) Bn.ii.ua, r j'b  KaaiiMiipoMi. flre .no - 
hom'b, oKoao 1470 r., ocuoBaiit Ou.n> jBopeipi, 
a uyja b. KHa3i>a aacTO npi'b3aKa,in p a  oxoxu. 
8. K o H H a r o - pM H K a ,  Ha3Baaie eme c t  X V II 
B’bKa oTt ii.ioiqajii, rj'b  ToproBa.ui .louiajbMii. 9. 
Cb. C t  e -i> a u a, otx. KOCTeaa bo hmh Cb. CTe-MHa. 
10. H ' bMenKaa ,  (ji'bBaa cxopoaa), 3,fiber, upe- 
iiMymecTBeuHo ce.iii.mcr, iibiuenKie peMecgerimiKH, 
BMiiiicuBaeMue bt> Birabao. 11. B n j i c a c K a a ,  
aacxt grbBoii CTopoHM, o tt, TpoKCKoii y.iiiHM, jo  
rouiTOBCKaro nepey.iKa. 12. 0 c t  p o ó p a m c k a a, 
(xoiKe .rbBaa CTopoHa) npeacje rra3r.iBa.iact, M b j-  
hhkckoio, ii.in OcTpuMt KoHgeMt. Hi,mb na3i,i- 
Baexca ox t uacoBiiu, ycipoeimoil na Bopoxaxt, 
coxpamiBuinxt jpeBiree Ha3BaHie OcxpHxt, r jb  
aaxojaxca ‘iyjoxBopaaa msoHa lIpecBaxua Boro-
pOJHllM.

I I  e p e y  u k u.

1. F o ui t o b c u i ii, o x t <KiMn.iin PomroBia.
2. A ó p a M O B i i a e B C K i n , o x t AópaMOBima.
3. T o c ii ii i  a .1 b a m ii, ox t rocin iia ja . 4. <I> a a- 
H ii c k a h c k i ii, ox t Moaacxupa ‘bpamuiCKaiioBX,. 
5. H u k o a a e b c k i ii, ox t Kocxeaa bo hmh Cb. 
Hmiojian. 6. I lo . i i n ie i i c iu i l  ii 7. C x a p M H 
II o a n n e ii c k i ii, r j rb npeiKje noM’briia.iacr, IIo- 
gmiia. 8. K b a m e ii ii r,i ii. 9. II o r y  .i a a c k i a. 
10. II .1 o m a (i k a, Bejext c t  Koaaaro puaua 
K t ocipoópaMCKoii 3acxaBb. U .  C x p y m h . i ob-  
c u i ił, Bejyajia B t cagt C ipyM iinw. 12. B a l i
re  p c k i it, B03,ib iicioaainta BirarpM. 13. I I  o- 
b o r  o p o j  c k i ii, aejaBHo oópa30BaBuiiiica, aa- 
miuaexca o x t Baarepcitaro aepey.nta, na PyjHiiu- 
CKOMt IipejM'bcitH.

Bo 2 -ii 'Iactii.

y  si u u u.

13. U p e o 5 p an t e h c k a a, n 14. CeMe-  
H o b c k a a, p 'b  HOBMa yaiigM, oxapMXMa B t 1849 
ro jy , aa3Baai,i xaKt no c.iyaaio Bciynjenia B t ro- 
p o jt ,  B t gnu oxapuxia y jn q t:  IIpeoOpaiKencKaro 
a Ce.MeaoBCKaro noJKOBt .ieaót-rnapgin.

B i u e H C K a a ,  npaBaa cxopoaa, a oxt Toiu- 
xoBCKaro uepeyjiKa oC'b cxopoau.

H rb m e n a a a, apaBaa cropoaa.
15. o m h ii ii k a a c k a a. B t X V I ex. aaau-

Bajisct, Cb. /(yxoBcnaa, npa 5. Monacitip'b Moaa- 
xoot floMHBHKaaoBt. 10. UIiŁianna, (cxeii.iaaaa), 
3 jtc i, EBpeiicKia aaBiiii. 17. P a x y m a a a ,  c t  
iipaBoa cxoponi.i n.iomagii, B03.xb Paxyuai. 18. 
f l  x k o b a a, nacxr, axon y.mnr.i B t 1 -h uacxii, 
a ocxa.ir.aaa bo 2-h, pa3jrb,iaexca HbMepoio yjia- 
iiero. 19. IK a g o b c k a a, 3ace.icimaa iicu.uo'in- 
xe.ibao EBpeaMii. 20 . Cb. f lu  cnaa ,  aa3Banie 
eme X V  ex. ox t Kocxeaa Cb. Ioanna. 21. 3 a m- 
k o b a a, Begyaiaa i t t  iiaeejpagtaoMy pHMCKO-Ka- 
xo.ui'iecKOMy coóopy, na3MBaexca ox t 6. 3aMita 
x. e., b. KHaacecKaro pop ija . 22. ^ B o p g o B a a ,  
B t X IV  ex. emicKoncKaa, a euje npeatje Cb. Kpe- 
cxa. 23. T a p  f la p  CKa a. 24. T a T a p c K a a ,  
B t X IV ' a X V  ex. 3ace.ieaa 6r,i.ia TaxapaMH. 25. 
Cb. T e o p r  i e b c it a a, ox t itocieaa Cb. Teopria. 
26. M o c t  o b a a, apeacge CBiniciiaa, a eme npe- 
atge Ceaaxopciiaa. 27 . A  u t  o k o g t  c k a a, na 
npejM'bcxH Abxokojb. 28. Cb. I a i t o B a ,  Ha 
npeptcTH JlyiiimiKaxt, ox t Cb. IaKOBa. 29. Jly- 
KHinc i i aa .  30. B i u i K O M i i p c K a a ,  Begymaa 
B t BiLiiiOMiipt. 31. K  a ji b b a p i ii c k a a , aa 
npejM'bcxii CannaaiKaxt, Begynjaa B t 3aropog- 
iimh 6. Moaacxtipt — KajitBapiro.

I I  e p e y ji n u.

14. IlraaiteBcisia, bu3.iI; IlraaxteBCKHXt ita- 
3aput. 15. floMHHHKaaciiiii. 16. ^BoppoBMil. 17. 
CnonoBKa, aojiyuiijia iia3Baaie ox t Cxaaac.iaBa Cuo- 
na B t X V I ex. 18. BorycJiaBCKia, oxt Boryc.ia- 
Ba. 19. Cb. IaitoBa. 20. IIo3aBagtHHH, 3a Ba- 
JiOMt, i .  e. Cm bib ia 3a ropogciioro cx'baoro. 21. 
/JoCpo'iHHiiocxH, i .  e. aejoB'biiogwCiiBaro oOuie- 
cxBa. 22. C.ioMaaciiiii, bojih3ii KagtBapiiicKOii 
goporn. B'bpoaxao oxt cgoBa cogoma. 23. Cog- 
xaHiiaiCKia, na Caiiaauinaxt. Ha3Baat, BbpoaxHo 
ox t aaiioro HiiOyjt Cogxaaa.

(Ilpodo.io/cciiie enpedo).

BYTEIUECTBIE 110 3AMKOBOH M H U L  B7> 
BH /ILH Ii.

(Cmamon Ilaejia liyKOJionma).

(Ilp o do jiw en ie).

3a xo oxghatHMa giixeparypaua apoiMBcgeiiiii 
aBgaroxca y aact B t H3oCn.iin a Mnoria ii3 t aaxt 
iiMbwxt neoxteMJeMoe jocxoiiiicxbo, B t ocoOea- 
aocxii no nacxii no93in.— roBopa o eiiiiCKoiicitoMt 
goM'b aegt3a ae ynoMaayxr, o HbinbiaaeMt gocxoii- 
aoMt iracxtipb, npeocBaajeaaoMt enncKonb Aga- 
Mb CxaHHcgaB'b KpacaacKOMt, c t  ioauxt .xb it no- 
CBaxiiBineMt ceoa yaeatiM t CorocgoBCitiiMt a .m- 
xepaxypBMMt xpygaut h cancKaBiniiMt imbIjcx- 
aocxt B t IIo.itcKoa giixepaxyp'b. Ero iiepeBogt 
Il'bcaii o no.iay Hropa, aa IIojtCKift a3tiKt, c t  yae- 
bmmh oCtacaeaiaMii, bo MHoroMt OpociiBuiiiMH 
bobmu cB'bxt aa Hcxopiro jThtbm a Pycii, 3aaxoKii 
iipn3iiaioxt gyuuuiMt H3t BC'bxt nepeBogoBt aa 
PyccitoMt H IIogtcKOMt H3r,iiiaxh.— B t  9 Iomx, me 
goM'b HCHBext Hecropt oxeaecxBeaaoii ao93ia Aa- 
xoat 9gyapgt Ogunept. Eme a t  1826 rogy 
aaxaau Ch.iii c t  BocxameHieMt H3gairar.ia bx, B ii. il-  
irb apcKpacatia ero Caggagr.i a gpyxia Me.iuia cxa- 
xoTBopeaia, Memgy KoiopuMii apacoBagca xa iit y - 
ga'iao HcaogHeniibia iiepeBogt CBbxgaau 7KyisoB- 
ciiaro.— Mojkuo cygaxt ciio.itiio npeBocxogauxt 
xBopeain bmiii.io c t  x b x t nopt H3t nogt nepa noa- 
xa— -tH.ioco-i-a a BMtcxl; c t  TrbMt iiogxa— Xpn-

cxiaHiiHa. Pegiirio3iioe iranpaB.ieiiie npoaB.iaro- 
meeca bo BC'bxt ero iipo ii3Begeaiaxt, pa3Biigoct 
B t  acM t co Bceio cngoio B t  ero gpaMMaxiiaeciiOMt 
XBopeuia (I>e.iunaxa (Kapoareaciiie  Myneuiiun), B t 
itoxopoM t, iia K t Bbipa3agca o g iia t coBpeMeaabia 
g in e pa xo p t, ae apegM e it iip iia e ce n t aa m epiBy 
11093111, aa ao93ia npeguexy.— Ho caMMMt gyu- 
fflHMt ero apoH3BegeaieMt ecxt aocgbgaaa ero 
gpaMMa Bajmapa Pag3HBiiggt , B t  isoxopou, 
apoM'b aenoggrb jr,a r ,ix t lip a co x t no93in, a B io p t 
yg im gaext mixaxega oCiaapaocxiro n cxo p ine cK iix t 
CB'bgbaiii, ocaoBaxe.ibabiMt 3HaaieMt gyxa BpeMe- 
ah, apaBOBt, ouLHiaeBt, irpeiiMyajecxBa a aego- 
cxaxiiOBt yapaBgeaifi, HaKOHept c t  ognoa cxojio- 
H ti npaBogym ia, O.iaropogaaro xapaitxepa, ii B bp- 
aonoggaiiiiHueciioii apegaaaocxH, a c t  gpyro ii He- 
npaB iig tH b ix t a BpegHbixt gga rocygapcxBa np ii- 
rasa iiiu , npoacisoBt, n i ip n u y g t canoBHiiKOBt, ooo- 
a x t  coegaaeaiib ixt rocygapci’B t.

B t  nic.xb noDXOBt Biopoe M 'bcTO  3aiiHMaeit 
gwOiiMept 3grbiuHea nyógiimi BgagacgaBt Cbipo- 
KOM.ia (JlygoBintt KoagpaxoBimt), aoxoparo coaa- 
Heaia, iipoirb cymecxBeaiibixt gocxouiicxBt ii 
Kpacoxt, ox.umawxea iieoobiiiuoBeniioio gensocxiio 
h npiaxaocxiw B t 'ixeain. Ero /(eMooport, Ilcao- 
Bbgt KopcaKa,Maprept, a MHomecxBO gpyraxt,ne- 
peagyxt B t oigagemrbamia BpeMCHa a Cygyxt mi- 
TaiiM npgri'bauaiMt noTOMCTBOMt,naiit Cvgxo xogt- 
ko axo Bbimegmia B t CB'bxt npoii3Begeiiia.— ^pa- 
MaxHiecuia ero coaiiiienia: Kacnept-KapgHHCiiiii, 
Kiiaataa Cotia Cgypiiaa, Xaxiia B t .rbcy, a gpvria, 
HM'bga Oogbnioii ycn bxx, aa aauieii cgeirb.— Oat 
nana.it xaisme cocxaB.iaxi, acxopiio Hogtcitoii gn- 
leparypu, iioxopoii go cn x t nopt xogtiso gBa riep- 
Btie TOMa Bbiuiga H3t neaaiii.

CoBpeMeHHLifl KoagpaxoBii'iy r io a x t y  a a c t xe- 
n ep t BiiKeaxia Kopoxtm cH iii, xagaaxt caMopogiibiu, 
npogojKHBiaia caM t ceób gopory na napH act, ii 
rrogtiMaiomiiica aa aero c t  iieoobiKHOBeaaoio cMrb- 
gocxtw  a goBKocxtw.— Mem gy MaoroaacgeaiibiMii 
ero cxHxoiBopeaiaMH, gapoBaaia ero 3aaMeayioxca 
c t  ocoóeaaow cngoro B t xjioraxegbaoa no iiMrbcxrb 
pa3giipaioaicii gym y iioB'bcxn ero T o M H g g o .

ToBopa o coBpcMennbixt giixepaxopaxt negt3a 
ae BcnoMiiHxf, o Ilraaxil; Xog3t i i rb, Koxoparo npe- 
Kpacnbia K a p x a a tr JI i i x b m  gamio im ie n iu  
aaxaromeii nyC.uiKb. Tar.fe aegt3a irpoaycxaxr, 
Ce3t BBiiMaaiajixo megpi.uiArioggoat,n3giiBaa Bgo- 
xaoBcnia aa caoaxt gwOiiMigeBt, gapoBa.it aame- 
My BpeMemi n gauy— noaxa.— 9xo Kiiaiana Ea- 
opie.ia IIy3uiia, ypomgeaaaa rpatnn ii Fuaxept, 
Koxopoil nepBua y»e criixoxBOjienia w  Im ie Bo
że a Dalej w świat 3acBiigbiegr,cxB0Bagii o Henog- 
gjs.itHOMt Tagaaxrb a oCtmagH nyó.iiiKb aoBaro 
no9ra. Omagaaia ncnognagiicr,.— Kaarnaa I ly -  
3HHa H3gaga neganno coCpaaie aoBbixt CBoaxt cxa- 
xoxBopeaiftj iicnogaeaiibixt ayncxiia i i  no93in, u 
iitciiogbiio apcKpaciibixt itoMcgin, iioxopr.m npeg- 
craBgawxcii aa aauieii cucal: c t  Cogr,aiiiMt ycnrb-
XOMt.

Ho roBopao gaMrb— ao9xb,ae Moment acBcnoM- 
Hiixt oc37, HCKpeiiHaro ygiiagciiiu a Birbcxb c t  
x'bwt oc3t rgyOoitoir ropecxa oCt iic x h h iio m l  >i>e- 
aoMea'b na aament gaxepaxypaoMt noripHmb, uo- 
UBiiBmeMcn aa nopoxnoe BpeMir, isaiit Cm  xo.itiio 
3axbMt, nxoCbi noiiaaaxt iwyMgeaaoMy cB'bxy, -no 
3iiamixt HCTHHHoe cgoxaoBeuie, gapt caMaro Bora, 
game 0c3t coghiicxiiia iipaBHJtaaro oCpasonaaia.

C t O.iaroroB'baieMt npoiwaoniy mm 20-xa .rbxaeii 
iiHcaxe.itHimbi g liBiinr.i Kapogiinu llpoatBCKoii, ko- 
xopaa xoxa pognaacL aa JKnygn, no no 0e3ripe- 
pbiBiitiMt cHoiueaiaMt c t  Biigmoń, a M'bcxy 113- 
gaaia en cxiixoxBopeiiiii,neociiopiiMo iipiniaggemaxt 
l i t  tp y ry  namiixt gaxepaxopoBt. Ho coOcxBea- 
aoMy ea npii3HaHiw,0Ha naua.ia ymixtca npaniuaMt 
cgoBecnocriij yme noe.rb H3ganin nbcKogtiiiixt 
ea ciaxoiBopeHiii, B t noxoptixt aacxBenao 3ira- 
MeaoBagact cnga reHia, 3p bgaro n oiibixnaro naca- 
xega.— TaitoBbi naaenaxannbie B t Ba.iencKoii xe- 
nrb Trzy promienie ducha, ii xporaxegtaoe ayx b- 
iimxegbiioe nocgaaie K t iipecxbaniiay. Oóa 9 th 
commeaia ncnogneHbi rgyoonuxt iicrnnt,npeKpac- 
ab iiua ixt oCojioxoBt, a H3gomeaie npegaexa xa iit 
ecxecxBeaHo, xaKt rpapio3ao, ixo  cg'baaao Cbi 
necxt iiochgl.BiucMy B t  aaBpaxt nooxy. flyuia ea 
iipoanKuyiaa gioCoBito a t  Bory nepnaga apeMyg- 
pocxt B t 9X0MX, Ce3iipegtgtB0Mt oiseairb a g yx t 
IIpeB'bmiaro yMygpaiomia M.iagemieBt aBii.it B t 
ncii ii3yM.ieniio.My cBbxy nygeca O.iarogaxnuxt 
CBOiixt gbiicxBifl, no am i.it na Kopoinoe BpeMa, 
KaKt Cu 3axrbMt, nroór.i npiicTbigiixt M iioroati- 
rn ix t xpymeniiHitoBt aayKH, a nona3axt a n t, ixo 
B t HeMt ognoMt xogtKo noxogaxca hcxo>ihiik[. 
1ICXHHIIO Bcaimaro ii npeiipacaaro. Ha 23 rogy 
IIpoirbBCKaa pa3cxagact c t  MipoMt, itoiopua cboii- 
mii BgoxHOBenabiMii XBopeniaMH, crapagact aaciigt- 
ao nogaaxr, n t  iieóecaMt. npa Been cBoeil tpo- 
rocxa ii ciipoMiiocxa, oaa noaimaga KaKt bmcoko 
H'baii.it ee oCpa30BannMii CB'bxt, iipegBiig’bga Ka- 
Koii ógcciamiń yc irbx t ii iiaitaa 3acgymenaaa cga- 
Ba omagaga ee bx, CygymeMt; no npegnyBCXBva 
npnCgiimeaie poKOBoii Miiayxti, Bcxpbxiua ee c t  
Xpiicxiancrtow noiiopnocxiw a nepegaaa IIpeB'bn- 
aoiny oxity BMhcik c t  gymoii cBoeil n npcKpacabiii 
gapt Ero cxogb m ic it iM t, KamiMt oaa npnaaga 
H3t npecBHxuxt p y iit  Ero.

BnponeMt ae moc gbgo pacnpocxpaHaibca oót 
9Xo,Mt iipagMex b. f l  ne niiniy cxaibii o coBpcMcn- 
aoMt cocxoaaia giixepaxypti, a xo.ii.ko miimoxo- 
goMt BcnoMiiaaw o irbitoxoptixt gnqaxt, npioG- 
p bBianxt ii3Bbcxaocxi, no axoii nacxii. Bo BcaiiOMt 
cgynali cmixaw gogroMt ynoManyxt o coBpe.Men- 
nb ixt 3g'bmaHxt noge3Hbixt gtaxegaxt na no - . 
apnmrb n a y iit ii giixepaxypti. Ibieaa rp. E. II. 
TbiuiiiCBima, 0. E. HapOyxxa, H. II.MagaaoBciiaro, 
M. Bagaacitaro, rp. K. II. TbiiaiieBima, npo-i>. Aga- 
MOBHna, upegaxa TepOypxa, A. 3ganoBina, A. Io- 
xepa, A . TtinniBCKaro, gaiiao cmiCKagn rpoMKyw 
ii3BrbcxH0CXL a iipn3uaxcjiLHOcxi, cooxeneciBea- 
aiiKOBt. 3gbct me mimyxt /(. Xog3bi;o, M. Kpy- 
noBimt, M. Cyceiit, B. npmiiCtigtcKia, K. Ilani- 
KOBCKiii, K. Ta.MygeBint, A . Kopeaa, A. Bong3Ke- 
Bim t, H. Aiie.ieBimt, 10. ropaaHt, P. 3enKeBa'it 
koh BC'b c t  noat3oio aogBiisawxca na gxoMt C.iaro-
pogaoMt nonptimii. H° MU cule flogmm.i npinn}- 
c.mxt gBa rpoMKie iiMeiia, LpauieBciiaro a flpo- 
nieBii'ia, non xoxa a i|(1 JKiiByi-t B t Bagtirb, aga 
en oKpecrnocxnxt, no no CBoiiMt Mnoro3iiaMeaa- 
xegtabiMt xpygaMt xrbcno cmiaagii cboio mii3Ht 
c t  jlaxBoio a Bn.li,now.

(Upodojib/ceuie onpcdo.J
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POG LĄ D OGÓLNY.

Przybycie barona Thouvenel do Paryża, 
objęcie przezeń dostojności ministra spraw 
zew nętrznych, spodziewany w tych dniach 
przyjazd hr. Cavour dla ustnej z nim roz
mowy , p o d ró ż , k tórą tenże ma przed- 
sięw ziąść do L ondynu, dokąd udaje się 
na wezwanie lorda John R u sse la , każą 
spodziewać się, że w krótce Europa dowie 
się o nowej drodze, którą spraw a W łoska 
poprowadzoną będzie do swojego ostate
cznego rozwiązania. Że dawniejsze ukła
dy, obmyślane przez A ustrją  i przyjęte 
przez cesarza Francuzów , już  zaniechane- 
mi zostały, nie podlega najmniejszej w ąt
pliwości.

Sam cesarz w yrzekł to najwyraźniej 
w  liście do Ojca ś., przed 10-ciu  dniami 
jeden  z jego m inistrów  publicznie w  obee 
całego Paryża oświadczył, że siła n ieprze
widzianych wypadków zniewala cesarza 
zmienić postanowienia, z największą szcze
rością uczynione. Z drugiej strony A ustrja 
niedawno jeszcze w ierzyła, że pod pozo
rem  dobrowolnych zaciągów , zasiliwszy 
wojska papieskie i neapolitańskie, potrafi 
rozniecić pożar wojny w ew nętrznej we 
W łoszech. Rozszerzając pogłoski o bli
s k im  w prowadzeniu 50 tysięcy żołnierzy 
do kraju W eneckiego, ogłaszając W eronę 
w stanie oblężenia, spodziew ała się na
tchnąć otuchą stronników dawnego po
rządku rzeczy i wywołać zbrodnicze za
machy kontrrew olucyjne. Ale ujrzawszy, 
iz nie zmyliła nikogo co do natury  zacią
gów, w net nie tylko w  urzędow ej drodze 
mówić o nich zakazała, lecz jenerałow i 
M ayerhofer, kierującem u całą tą  robotą, 
zaleciła nagle ją  zaniechać i do dawniej
szych obowiązków swoich powrócić. Za
przeczyła też wieściom o pomnożeniu w oj
ska we W łoszech i o nowo nakazanym 
stanie oblężenia W erony. U siłowania je 
dnak, aby W fochy zawichrzyć, nic zostały 
bez skutku; dawni służalcy arcyksiążęcy 
uwiedzeni nadziejami czynnego w ystąpie
nia A ustrji, chociaż nie śmieli jaw nie po
wstać przeciwr rządow i, którem u Toskanja 
tak chętnie ulega, chwycili się sposobów 
zbójeckich , i podrzuconemi bombami 
w domach baronaRicasoli i m inistra Salva- 
§nmi, zamierzyli albo pozbawić ich życia, 
Mbo lud do powstania pobudzić. Sądy 
w yjaśnią tajem nice spisku i okryją hańbą 
jego spraw cę. Tym czasem hr. Cavour ujął 
silną ręką s te r spraw y W łoskićj, rozw ią
zał dotychczasowy parlam ent piemontski, 
nakazał w ybory reprezentantów  narodu 
nie tylko w dawnem królestw ie i nowo- 
nabytej L om bard ji, ale do uczestnictw a 
tegoż politycznego praw a przypuścił Ro- 
,lu®ję, Toskanję, Parm ę i Modenę. Nie- 
dosyć na tern, oddzielne dotąd wojsko ligi 
zamierza wcielić do ogólnej siły  zbrojnej 
piemontskiej. Może kto inny znalazłby 
trudności w- doprowadzeniu tych przedsię
wzięć do końca, ale hr. Cavour, o którym  
dziennik f  i ni e s tak spraw iedliw ie mówi: 
),nie sam 1 uryn kocha to imię. Idź do 
Mediolanu albo do F lorencji, rozpatrz się 
w e wszystkich sklepach; ujrzysz wszędzie 
w  kameach, w mozaikach, w  odlewach, 
oprawione wr naramiennikach, w  szpilkach, 
pierścieniach jego oblicze. Są ludzie któ- 
!'zy podziwiają pp- Fanti, Farini, Ruoncom- 
pagni, ale lud uznaje tylko Cavour’a za 
prawdziwego przyjaciela ziemi W łoskiej:“  
O woź hr. Cavour nie dozna przeszkód. 
Słowo jego w ystarczy, aby W łochy środ
kowe w cieliły się do Piem ontu, a skoro 
parlament, wojsko, adm inistracja zleją się 
w  jedno, któż zechce rozryw ać to , Co 
skojarzy samorzutne uczucie rodzinnej mi
łości?

W Ł O C H Y .
Rzym. 14 Stycznia.

Wieści krążą, żc Marchje są bardzo wzbu
rzone. Ludność w niektórych miejscach rzu- 
eita się na oddziały szwajcarskie. W  Mace
racje przyszło nawet do zawziętej walki.

W  Ankonie mieszkańcy dla okazania swej 
niechęci ku delegatowi przestali chodzić na 
teatr, który dla braku widzów zamknięto. 
W Camerino na przedstawieniu opery At t i l  a 
’wypada z roli, że włoch zowiący się Wiktor 
Wyśpiewać był powinien następne słowa:

I t a l i a  r e s t i  a l  m e . (Włochy zostaną 
przy mnie); za każdem więc ich powtórzeniem 
grzmot oklasków napełniał teatr tak, że mó
wią o jego zamknięciu.

Dziennik rozpraw otrzymał wiadomość z Rzy
mu, że część wojska papieskiego złożona z W ło
chów je s t  wielce zrażoną ku rządowi. Kar
dynał Autonelli rozkazał, aby naczelny jenera ł  
wojsk papieskich G r e g o r i o  udał się ze swo
im orszakiem do ambasadora austryackiego 
w dzień nowego roku. Na oświadczenie baro
na Bacha, iż spodziewa się żc wojska pa
pieskie równie jak  Austryackie zawsze naj- 
gorliwiej walczyć będą za utrzymaniem po
rządku, jenera ł  żalił się w dobitnych w y 
razach, iż rząd nie okazuje wojsku narodowe
mu należnej ufności, że każde ważniejsze po- 
ruczenie otrzymują wojska zaciągu cudzo
ziemskiego, że nakoniec wojskowość nigdy 
dobrze nie pójdzie, dopóki kardynałowie rzą
dzić nią będą.

Od kilku dni zbierają tu podpisy do adre
su, mającego się złożyć Ojcu ś. W  tym ak
cie zawiera się najzupełniejsze potępienie 
znanej broszury. Wszakże podpisy są nieli
czne; ludzie odznaczający się zasługą, świe
tnością imienia lub niezależnością osobistą 
odmawiają swych podpisów; arystokracja rzym 
ska podobnież uchyla się od tej manifesta
cji, czuje się bowiem przez rząd krzywdzo
ną i pomijaną w posuwaniu jej na wyższe 
urzędy, które dostają się zwykle przybyszom 
z różnych diecezji, umiejącym się wciskać 
na nie pokątnemi drogami. Dosyć jest rzu
cić okiem na kalendarz polityczny rzymski, 
aby przekonać się jak mała liczba Rzymian 
dopuszczaną je s t  do urzędów.

Donoszą z Rzymu, że Ojciec ś. przed wielu 
znakomitymi osobami odczytał znany list ce
sarza Francuzów i odpowiedź nań ś. Stoli
cy, dodając, iż ta odpowiedź została już  udzie
loną ciału dyplomatycznemu.

Treść rzeczonej odpowiedzi zawiera: że Ilo- 
manja chociaż zbuntowana, jes t  własnością 
stolicy ś. a nie osobistą papieża, który jes t  
tylko jej zawiadowcą i przysiągł przy koro
nacji oddać ją  swojemu następcy. Prawda, że 
Romanja buntuje się od lat pięćdziesięciu, 
lecz i F ranc ja  jes t  w ciągłej rewolucji od lat 
70-ciu, a jednak żaden £z rządów, następują
cych kolejno po sobie w tym przeciągu czasu 
wc Francji, nie chciał ustąpić ani piędzi zie
mi. Nakoniec cesarz Napoleon może sądzić, 
iż znajduje się na dobrej drodze, domagając 
się od stolicy apostolskiej ofiar: lecz oba- 
d w a j , i cesarz i papież staną kiedyś przed 
Bogiem, i najwyższy sędzia rozstrzygnie, kto 
z nich na tym padole utrzymywał stronę słu
szności i prawdy.

Rzecz nowa, której dotąd w Rzymie nie 
widziano, zaprowadzona została przez kardy
nała ministra. Godzień rząd odbiera z Turynu 
gazetę wsteczną H a r m o n i a ,  która w licz
bie 50 exemplarzy rozdawana jes t  darmo w miej
scach publicznych. Drukarnie zajęte są prze
drukami listów pasterskich i adresów kato
lickich; ściany gmachów zaklejone są re fu- 
tacjami broszur francuskich. Jest to praw
dziwa wojna krzyżowa piśmienna przeciw na
pastnikom na władzę świecką papieża.

Turyn 15 stycznia.
Wiadomo, że gabinet Ratazzi ustąpił przed 

niezadowoleniem kraju. Powody były następne:
Stowarzyszenie 1 i b e r  i c o m i z i wezwało 

jenerała  Garibaldi do Turynu, aby rozgłosem 
jego imienia podnieść się w oczach ludu. 
P. Brofferio rozumiał, iż pociągnie ku sobie j e 
nerała, przyjmując jego myśl powszechnego 
uzbrojenia. Garibaldi rozwinął swój plan 
u z b r  o j o n e g o n a r ó d  u w miljon karabi
nów. Otwarcie wyrzekał na opieszałość mini
strów, radził wydać odezwę do narodu i po
wołać do pospolitego ruszenia ochotników. Tym 
sposobem rząd byłby zmuszonym rozpocząć 
wojnę z Rzymem, Neapolem i Wenecją. Ale 
P. Brofferio lękał się wojny , działając więc 
w porozumieniu z ministrem Ratazzi, s ta ra ł  się 
nadwątlić wpływ hr. C avour,  i t o w a r z y 
s t w a  n a r o d o w e g o  w ł o s k i e g o ,  które 
stale z nim trzyma. Ta zmowa między pp. R a
tazzi i Brofferio niemogta być długo tajoną,i to 
właśnie zniechęciło umysły do ministrów. Nad
to, P. Brofferio oświadczył się przed wielu 
osobami, iż należałoby zawiesić swobody kon
stytucyjne i oddać znowu dyktaturę Królowi. 
Poruczono jenerałowi Garibaldi przekonać króla
0 potrzebie dyktatury, ale W iktor Emmanuel, 
z właśeiwem sobie jasnem pojęciem obowiąz
ków, nietylko odrzucił tę radę jako niewczesną
1 szkodliwą, ale skłonił jenerała  Garibaldi do 
wystąpienia z towarzystwa u z b r o j o n e g o  
a a r o d u ,  w którem jego'uczestnictwo obudziło 
uwagę ciała dyplomatycznego. Garibaldi usłu
chał głosu swojego króla. W  takim składzie 
stronnictw możeby kogo zdziwiło, żc p. Ratazzi 
zgodził się mianować hr. Cavour pełnomocni
kiem na kongres; lecz uczynił to jedynie na 
żądanie Anglji, która dała poznać, że pod tym 
tylko warunkiem udział w kongresie przyjmie.

Przed kilku dniami Sir James Hudson, poseł 
angielski W Turynie , oświadczył gabinetowi, 
że lord John Ilussel życzyłby naradzić się ustnie

z hrabią Cavour co do dalszej polityki w spra
wach włoskich. Ministrowie wezwali d. 1 I-go  
stycznia wieczorem przez telegraf hrabiego Ca
vour z dóbr jego Leri do Turynu, dla poruczenia 
mu missji do Londynu i Paryża. Tegoż w ie
czora hr. Cavour przybył do stolicy i natych
miast oświadczył ministrom gotowość podjąć się 
lej us ług i,  ale pod warunkiem niezwłocznego 
rozwiązania parlamentu oraz bezpośredniego 
zwołania nowej izby, gdyż udając się do Anglji, 
chciał rząd wielkobrytański przekonać, że Sar- 
dynja szanuje prawa reprezentacji narodowej. 
Ministrowie zarzucili nielegalność tego kroku, 
któremu sprzeciwia się artykuł 19-ty nowego 
prawa wyborczego, i który nadwerężyłby prawo 
zasadnicze wyborcze. Rzeczony artykuł wymaga, 
aby reprezentacja municypalna sprawdzała do
konane wybory członków parlamentu; tymcza
sem urzędy municypalne i prowincjonalne w ca
łym kraju zostaną ledwo osadzone w połowie lu
tego, niepodobna więc natychmiast przystąpić 
do wyboru reprezentantów, kiedy urząd mający 
też wybory sprawdzać jeszcze nie istnieje. 
W  tern rozróżnieniu zdań postanowiono poradzić 
się znakomitego prawnika J a n a  C h r z c i 
c i e l a  C a s s i n i s ,  który odpowiedział, że 
chociaż bezpośrednie ułożenie list wyborczych 

i  niebyło ściśle legalnćm, lecz ponieważ ezyn- 
j  ność ta jes t  aktem politycznym najwyższej wagi, 

i położenie kraju nakazuje największy pośpiech 
w tym względzie, rozwiązanie więc dawnego 
i zwołanie nowego parlamentu bezzwłocznie na
stąpić powinno. Ministrowie tej rady nie przy
jęli ; hr. Cavour zażąda ł , aby przynajmniej 
ogłosili dekret rozwiązania dawnego parlamentu 
zapowiadając w nim, że nowe izby nieodzownie 
zwołają w pierwszej połowie marca. Ministro
wie wzięli to do namysłu.

Hr. Cavour rozstawszy się z nimi, udał się do 
Sir Hudson’a dla odwiedzenia go przed swoim 
powrotem na wieś ; jeszcze znajdował się w am- 
bassadzie angielskiej, gdy jeden z adjutantów 
królewskich przybył do niego, z zapytaniem od 
Wiktora Emmanuela,od kilku dni lekko cierpią
cego, o skutku rozmowy z ministrami. Hrabia 
opowiedział mu całą jej treść; lecz gdy adjutant 
lękając się, iz jej niespamięta, prosił o udzie
lenie sobie tejże treści na piśmie, i gdy hr. Ca
vour nie zgadzał się na to, adjutant zaś nalegał, 
S ir Hudson chcąc temu położyć koniec wziął 
ze stołu kopertę i napisał na niej: «rozwiązać 
parlament, zwołać izby co najprędzej*. Adju
tant odniósł ten papier dodając, iż wyrazy na
pisane były własną ręką Sir Hudson’a.

Skoro ministrowie postrzegli rękę ambassa- 
dora angielskiego, podali się do dymissji, którą 
król przyjął, i wnet wezwał do siebie hr. Ca
vour, poruczając mu złożyć nowy gabinet. Czyn
nie zajął się tern lir. Cavour i już 21 stycznia 
gazeta urzędowa ogłosiła następne imiona:

Prezydent rady, minister spraw zagranicz
nych i tymczasowy spraw w ewnętrznych: lir. 
Cavour— wojny: jenerał Fan ti— łaski i sp ra
wiedliwości: p. Cassinis— skarbu: p. Ycgezzi—  
oświecenia narodowego : p. Mamiani —  robót 
publicznych p. Jacini.

Członkowie nowego gabinetu wykonali dziś 
przysięgę. Pierwszą ich czynnością jes t  rozwią
zanie parlamentu i rozkaz wygotować listy wy
borcze.

Kraj jes t  spokojny, wszyscy uradowani, że 
przesilenie odbyło się tak pomyślnie i prędko.

(Nord)
Austrja marzy jeszcze o spełnieniu umowy 

zawartej w Yillafranca, co do powrotu arcy- 
książąt. Dwór wiedeński stara się wyjednać 
deklarację cesarza Francuzów w duchu polityki, 
której się już wyrzeczono , lecz usiłowania 
w tym względzie książęcia Metternicha nie osią
gnęły żadnego skutku. Tymczasem Włochy co
raz silniejszym krokiem postępują w urządze
niu swojego życia narodowego. Jedną z pierw
szych czynności hr. Cavour ma być organizacja 
jedności wojennej i prawodawczej Włoch środ
kowych z Piemontem; a więc wojsko ligi wcie
lone zostanie do wojska piemontskiego, wkrótce 
też zaczną się powszechne i spółczesne wybory, 
w Piemoncie, Lombardji, w księstwach i w R o- 
manji; wszyscy deputowani zbiorą się w jeden 
parlament, mający obradować w Turynie. Tak 
uzupełni się polityka połączenia.

Król Wiktor Emmanuel cierpi na zapalenie 
piersi, które powtarza się dosyć często , cho
ciaż nic je s t  zagrażające. Dnia IG stycznia 
puszczano mu krew 3 razy; ale lekarze zapew
nili prędki powrót do zdrowia i dlatego nie odło
żono jeszcze wielkiego balu, który ma być dany 
u dworu d. 22 stycznia.

Florencja, 17 Stycznia.
Dziś wieczorem o g. 6-tej rozpękly się 4 bom

by, dwie w domu barona Ricasoli, jedna na 
placu Santa-Croce i jedna w mieszkaniu m i
nistra oświecenia i wyznań Salvagnoli. W y
buch był straszliwy, okna domów sąsiednich 
popękały, sklepienie jednego z dolnych miesz
kań p. P,icasoli zapadło, szczęściem nikt życia 
nie stracił, jeden tylko ze służących lekko był 
raniony. Prezydent rządu wyszedł na ulicę, 
aby uspokoić wzburzenie ludu, grożącego zem
stą stronnikom arcyksiążęcym, którym przy
pisywano ten zamach. P. Ricasoli wrażał lu 
dowi, iż zachować się pow inien spokojnie, że

to były ostatnie wysilenia upadłego stronietwa. 
Schwytano wiele osob podejrzanych, mianowi
cie z ex-gwardzistów i dworskich areyksiążę- 
cych. Szczęściem lud nie zapomniał o tćm, iż 
jest ludem chrześcjańskim i cywilizowanym. 
Wojsko i gwardja narodowa spełniły swoją po
winność. Spokojność najzupełniejsza panuje 
we Florencji, sądy wynajdą i ukarzą winnych.

T O S K A N J A .
Florencja, d. 15 stycznia.

Policja miejscowa odkryła spisek na rzecz 
wielkiego książęcia. Zatrzymano główniejszych 
agentów i przejęto pisma, obwiniające więź
niów , których liczba dziesięciu nie dochodzi. 
Żaden z nich nie odznacza się ani osobistćm, 
ani towarzyskiem wyższem położeniem; po 
większej części są to urzędnicy gwardziści lub 
dymissjonowani; jeden tylko pomiędzy nimi 
zajmował urząd czynny. Widoczna, żc to są 
tylko narzędzia , główniejsi kierownicy po
trafili umknąć, wszakże zamachy ich są bez
silne, gdyż dotąd nie wywarły żadnego skutku. 
Między papierami znalazły się rozmaite pro
klamacje ; zamierzano wywołać zaburzenie we 
Florencji, a to w ten sposób: wśród nocy, 
podczas powszechnego uśpienia, miano ude
rzyć w dzwony katedralne , wśród zbiegowi
ska pospólstwa spodziewano się przeciągnąć 
go na swoją s t ro n ę , lecz według wszelkiego 
podobieństwa do prawdy stanęłaby i gwardja 
narodowa, a wówczas wichrzyciele uledzby 
musieli, bo rozgłaszane za granicą wieści, że 
lud arcyksiążąt żałuje, są wierutnym fałszem. 
Wszyscy pragnęliby pozbyć się na zawsze Au- 
stryaków z włoskiej ziemi. Rząd barona R i - 
c a s o l i  je s t  szanowany i posiada miłość lu
du, a zamachy stronników austryackich jątrzą 
tylko uczucie narodowe, i prędzej wywołać 
mogą okropny jaki odwet niż powrót pod ja rz 
mo. Ale kierownicy sprawy austryaekiej we 
Włoszech gorąco pragną dnia tego odwetu do
czekać, spodziewają się bowiem, że to spro
wadziłoby za sobą w strząśnienie , które nie
pokojąc kraj włoski, narażając Francję na no
we kłopoty, trwożąc niepewnością ludność, 
utorowałoby drogę do odnowienia dawnego po
rządku rzeczy. Co do samego spisku; usiło
wano wciągnąć do niego wojskowych, lecz 
z przejętych papierów okazuje s ię ,  iż to się 
nie udało. Jeden tylko sierżant z pólku jazdy 
Łukieskiej przyrzekł działać w jego duchu, 
ale ten sierżant je s t  Martini,przebrany austry- 
acki oficer, który udając się zaWenecianina i de
zertera służby cesarskiej, potrafił wcisnąć się 
w szeregi wojsk toskańskich. Dziś znajduje 
się w liczbie uwięzionych. Rząd postanowił 
całą tę sprawę odesłać do sądów zwyczajnych.

Z resztą miasto je s t  spokojne, zgoda jedno
myślna, co do wielkiej idei połączenia i nie
podległości Włoch.

Wkrótce ogłoszone będzie prawo o radach 
prowincjonalnych. Toskanja posiada już rady 
gminne, następnie zaprowadzone zostaną rady 
obwodowe i prowincjonalne. Obywatele znaj
dą nowe pole do rozwoju swoich zdolności 
na dobro kraju.

Mówią o piśmie, które rząd zamyśla prze
słać mocarstwom, wzywając je  do położenia 
końca tymczasowości, tak długo ciężącej nad 
krajem. Pismo to ma być złożone cesarzowi 
Francuzów przez oddzielną deputacją, poru- 
czoną adwokatom F a b r i z i  i G a l e o t t i  oraz 
professorowi G i o r g i n i .  (Nord).

F R A N C J A .
Paryż, d. 19 stycznia.

Pp. B i l  l a  u l  t minister spraw wewnętrz
nych, M a g n e  skarbu, R o u h e r  handlu i ro l
nictwa, od czasu ogłoszenia listu cesarskiego, 
odbyli liczne konferencje z delegowanymi roz
maitych gałęzi naszego przemysłu. Udało się 
im zupełnie zaspokoić delegowanych, przez 
wytłumaczenie prawdziwych zasad traktatu 
handlowego z Anglją. Choćby wszystkie za
kazy były uchylone, choćby systemat opie
kuńczy musiał być wielce ścieśniony, przemysł 
francuski znajdzie jeszcze dostateczne prawa, 
dozwalające mu godziwych zysków, nie nara
żając się na odrętwienie w rutynie. P. B a 
ro  c h e odznaczył krótki swój zarząd mini
sterstwem spraw zagranicznych czynną pracą 
w ukończeniu rokowań około traktatu handlo
wego z Anglją. Powrót lorda Cowley znacz
nie posunął tę ważną pracę, mającą być pod
pisaną za dwa lub trzy dni, aby królowa wspo
mnieć o niej mogła w mowie tronowej na d. 
24 przy otwarciu parlamentu.

Ponieważ liczne projekta skarbowe są w związ
ku z traktatem handlowym i muszą zmienić 
budżet, rada stanu wstrzymała się zatem z roz
biorem różnych działów, aż do ogłoszenia trak 
tatu.

p. Thouvenel przybył wczora rano do Mar- 
sylji, zapewne ju tro  już stanie w Paryżu.

Cesarz mianował kilku radców stanu sena
torami , między innymi Amadeusza Thier
ry, brata sławnego historyka, który mimo ka
lectwo ślepoty niezrównaną potęgą umysłu 
potrafił utworzyć nieśmiertelne dz ie ła : »z d o- 
b y c i a  A n g l j i  p r z e z  N o r m a n ó w ,  i 
l i s t y  o h i s t o r j i  F r a n c j i . *



Cesarz Napoleon, przywiązuje największą 
wagę do najściślejszego zbadania kwestji wy
wołanej przez list jego 5 stycznia , sam oso
biście zajął się roztrząśnieniein szczegółów, 
których wyjaśnienie poczytał konieczne'm dla 
ustalenia taryfy opiekuńczej, mającej zastąpić 
systemat zakazowy.

Prócz św ia t ła , które czerpie ze znajomo
ści i doświadczenia wszystkich członków ga
binetu, a mianowicie, ministrów handlu, rol
nictwa, oraz ministra robót publicznych, ce
sarz zamierzył wysłuchać po kolei główniej
szych reprezentantów wszystkich gałęzi prze
mysłu; wczoraj wezwany był do pałacu p. 
Schneider, wice-prezydent ciała prawodawcze
go i dyrektor zakładu w Creusot.

Ten szlachetny przykład, dany przez panu
jącego, powinien natchnąć ufność, iż wszyst
kie sprawiedliwe żądania uwzględnionemi bę
dą. Jakoż opinja powszechna coraz wyraź
niej przychyla się do reform zapowiedzianych 
w liście cesarskim. To przychylenie się jes t  
tern szczersze, ze powszechność wybornie od
różnia, co w  tych wielkich reformach rolni
czy c l i , przemysłowych i skarbowych ma być 
wykonanem bezpośrednio, a co stopniowo.

Są szczegóły, które zostaną bez zmiany, n. p. 
prawo, zapewniające przewyżkę dla pawilonu 
narodowego,w porównaniu z pawilonami obcemi.

Zresztą opinja powszechna pojmuje dosko
nale, z jakiem umiarkowaniem i z jak  głębo
ką znajomością rzeczy , wszystkie przedmioty 
wyłożone w liście cesarskim będą rozstrząsa- 
ne i decydowane.

M i c h e l  C h e v a l i e r  z tym jasnym po
glądem na przedmioty ekonomji politycznej 
i z tą świetnością s ty lu , którą czytelników 
swoich porywa, umieścił w d z i e n n i k u  
r o z p r a w  ocenienie reform zapowiedzianych 
w liście cesarskim i oddał im zupełną sprawie
dliwość. Wszakże dziennik P a t r i e  lęka się, 
aby bezwarunkowe zastosowanie myśli cesar
skiej nie wpłynęło szkodliwie na stan przemy
słu w północnych departamentach Francji. A 
chociaż d z i e n n i k  r o z p r a w ,  trzymając się 
zasad zdrowej polityki, dopuszcza, iż mniej lub 
dłużej trwające powolności czynione będą i że 
prawo opiekuńcze nie powinno za nagle ustą
pić z naszej ta ry fy ;  jednak przepowiada na
der prędki upadek prawom opiekuńczym, zda
je  się nietroszczyć o los pojedyńczych przedsię- 
bierców, co wszakże zasługuje na wzgląd w wy
sokim stopniu.

Co do nas, jesteśmy przeświadczeni, że pro- 
grammat cesarsk i, tak płodny w owoce po
myślności ogólnej, mieszczący w sobie nasio
na szczęścia F ra n c j i ,  może być wykonanym 
i szczęśliwie doprowadzonym do końca,nie przy
prawiając nikogo o zgubę.

W  d z i e n n i k u  p r a w  umieszczony został 
wyrok cesarski, upoważniający m inistra skarbu 
do uwolnienia od opłaty fabrykantów cukru k ra
jowego, jeśliby w ciągu roku 1 SCO okazało się, że 
niewyrobili ilości zakreślonej dla najniższej 
produkcji.

Dnia 20  stycznia.
Cesarz zgromadził dzisiaj wszystkich ludzi, 

zdolnych oświecić go w rozwiązaniu ważnej kwe
stji co do ilości opłat, zabezpieczających powo
dzenie przemysłu francuzkiego. W długiej roz
mowie, jaką wczorajszego wieczora Cesarz miał 
z p. Michel Chevalier, między innemi wielce 
chwalił artykuł uczonego ekonomisty ogłoszony 
tegoż dnia w d z i e n n i k u  r o z p r a w .  Pono
wił też Cesarz rozmowę z p. S c h n e i d e r  dy
rektorem kuźnic w Creusot, znanym protekcjo- 
nistą. Oplata przywozowa od żelaza zagranicz
nego wynosiła dotąd 120 fr. od beczki; projekt 
zaś traktatu z Anglją zniża tęż opłatę do 48  fr. 
P. Schneider utrzymywał, że tak wielkie zniże
nie zgubi metaliurgiczny przemysł krajowy, 
pozbawi pracy tysiące robotników, którzy mogą 
stać się niebezpiecznymi dla spokojności po
wszechnej , radził więc wstrzymać podpisanie 
traktatu do otwarcia izby ciała prawodawczego, 
którego opinja uwolniłaby Cesarza od danego 
słowa Anglji. Lecz Napoleon odrzucił tę radę, 
zastanawiał się tylko nad ilością opłaty przy
wozowej, i jakoby zgodził się podnieść j ą  do 70 
fr .  Lord Cowley dał do zrozum ienia, że tak 
wysokiej opłaty Anglja nie przyjmie. Dowiemy 
się wkrótce na jakiej ilości ostatecznie stanęło. 
Utrzymują, że Cesarz skończył dzisiaj badania, 
przedsięwzięte we względzie rolnictwa , prze
mysłu, handlu i wielkich robót publicznych.

P. Thouvenel przybył dziś do Paryża. W  sku
tek listu cesarskiego 5 stycznia, p. ltouher mi
nister rolnictwa złożył dokładnie wypracowany 
projekt osuszenia i wykarczowania wielkich 
przestrzeni dotąd zupełnie nieużytecznych. Po
dobnież wszyscy dalsi ministrowie czynnie pra 
cują nad przygotowaniem projektów ulepszeń, 
każdy w swoim wydziale.

Prezydenci towarzystwa dróg żelaznych we
zwani zostali do ministerstwa finansów, dla po
rozumienia się w rzeczy zniżenia opłaty trans
portowej, w skutek zawartego t r a k ta tu  handlo
wego.

Ciało prawodawcze wkrótce będzie zwołane 
dla głosowania nad projektem do praw, spo
wodowanych przez list cesarski.

Donoszą z Rzymu pod d. 18 stycznia, żc szpa

dy honorowe,przeznaczone dla cesarza F rancu
zów i króla Piemontu, zostały już ukończone. 
Mają to być prawdziwe arcy-dzieła sztuki płat- 
nersk ie j , wykonał je  płatnerz watykański za 
wiadomością Ojca św. Kiedy bowiem utworzył 
się komitet dla sporządzenia rzeczonych upomin
ków, Pius IX pozwolił na zbieranie składek, by
leby te niebyły przymusowe.

Za staraniem rządu, kościoły paryskie ozda
biają się arcydziełami szkoły dzisiejszej. W ia
domo, że p. Violet di Due restauruje i upiększa 
kościoł N. Panny— Hippolit Flandrin, ulubiony 
wychowaniec p. Ingres, okrywa pięknemi i mi- 
strzowskiemi malowidłami nawę kościoła Saint- 
Germain de Pres. Trzej inni malarze pracu
ją  w trzech kaplicach S. Sulpicjusza: jednę 
z nich powierzono E u g e n i u s z o w i  D e l a 
c r o i x .  P. Jacquand kończy wielką i bogatą 
kaplicę N. Panny w kościele S. F i l i p a  du  
R o u l e .  Nakoniec pięć nowych kościołów bu
dują teraz w Paryżu.

d. 21 stycznia.
Urzędnicy po ministerjach używający tytu

łów (hrabiów, baronów i t. p.), lub przed na
zwiskami dokładający partykułę dc , wezwani 
zostali do złożenia na to dowodów.

d. 23 stycznia.
Minister oświecenia przy rozdaniu nagród 

uczniom szkoły stowarzyszenia poly-i philo- 
technicznego, wyrzekł między innemi następ
ne godne uwagi w yrazy:

»W zamian za krew naszą, za poświęcenie się 
nasze, Włochy staną się przez wdzięczność 
francuskiemi, gdyż za wolność swoją żadne
mu innemu narodowi prócz F ranc ji  nie będą 
obowiązane. Nie tu miejsce rozwodzić się nad 
zwikłaniami, które tworzy potęga nieprzewi- 
dzialnych wypadków i które zmuszają niekie
dy zmieniać najszczersze postanowienia. Nie 
chcemy nigdzie być podżegaczami nierządu i 
bezbożności, bo mamy bojaźń bożą i zachowu
jem y wiarę ojców naszych; jesteśmy katoli
kami, nigdy religja nie była otoczona między 
nami większem uszanowaniem, lecz jesteśmy 
także synami Francji, miłującymi jej dobro, 
jej godność, jej prawa. W ytrw am y w ufno
ści w mądrość i prawość cesarza.

( Nord).

A N G L J A .
L ond yn  10 Stycznia.

Dzięnnik p o c z t a  r a n n a  następne czyni 
uwagi z powodu listu N apoleona:

»Z początkiem niniejszego roku Napoleon III 
postanowił wypowiedzieć wojnę fanatyzmowi 
i jednokupstwu handlowemu. Wszyscy An
glicy życzą mu powodzenia w tej wojnie, i gło- 
śnemi okrzykami powitają jego zwycięztwo. 
Zapewne znajdzie opór na swej drodze, ale 
skoro odwoła się do ogółu ludzi dobrze my
ślących w Europie, do ludu francuzkiego, nie 
powinien ani chwili wątpić o wygranej. Mo
nopoliści wystąpią do walki otwartej dla oca
lenia, kosztem Francji,  swoich kapitałów. Za 
Ludwika Filipa, który podobnież chciał obalić 
jednokupstwo, wystąpili do walki naprzód w ła 
ściciele wielkich lasów, na ich czele stanęli 
marszałek S o u 11 i książę D e c a z e s. Im to 
właściwie przypisać należy, że przygotowany 
traktat handlowy z Anglją, na zasadzie naj
zupełniejszej wzajemności, nie doszedł do skut
ku. Lasy we Francji zajmują i dziś tęż sa
mą przestrzeń i tyleż kuźnic co i wroku 1833, 
ale żaden z dzisiejszych ich właścicieli me 
posiada ani takiego wpływu ani takiego 
znaczenia politycznego, jakiego używały obie 
wyżej wymienione znamienitości. Cesarz pe
wny je s t  większości w izbach , wesprą go ca
ły ogół konsumentów, opinja oświecona F ran
cji, Anglji, Ameryki i całego świata. Cóż go 
obchodzić będą skargi ludzi, chcących wie
cznie przedawać jak  najdrożej żelazo i drze
wo i korzystać z cudzej ruiny. Wyjdzie kil
ka broszur, w senacie lub na radach depar
tamentowych, wystąpi kilku mówców prze
ciw projektowi Cesarskiemu, i na tern ogra
niczy się cała oppozycja. Niemniej z głośnemi 
żalami odezwą się rafinatorowie cukru z bu
raków; przemysł ten, którego początki się
gają 1807 roku, nie wytrzymałby bez opłaty 
spółzawodnictwa z cukrem kolonjalnym, i dla 
tego Francuzi nędzny swój cukier drożej płacą 
aniżeli najlepszy, przedający się w liristol 
lub Hamburgu. Jeżeli w okolicach L i l l e ,  
R o u e n  i S t’ I) i z i e r  odezwą się wielkie 
narzekania, za to Bordeaux, Marsylja, Nantes, 
Saint Mało, i t. d. błogosławić cesarza będą. 
Zresztą cesarz rozwija tylko myśl powziętą 
przed 7 laty; już w r. 1853 dekretem 22 li
stopada, opłaty od przywozu węgli, żelaza i s ta
li zmniejszono; wraca do polityki handlowej 
dawnej Francji, gdyż te wszystkie ścieśnie
nia są wynalazkiem nowszych czasów. W szys
cy wielcy mężowie stanu Anglji, począwszy 
od Pitta do lorda Palmerstona statecznie wal
czyli z nierozsądnym systematem zakazu, lecz 
nadaremnie. Najznakomitsi pisarze angielscy 
w tej gałęzi, w ysyłani byli do Francji, dla 
zbadania na miejscu przyczyn systematu za
kazowego. Owoce sumiennych poszukiwań ogło
sili w wybornych dziełach, prace ich jednak

zostały bez skutku. Widać, że Napoleon III 
miał dostąpić chwały mądrego i pożytecznego 
urządzenia stosunków rolniczych, przemysło
wych i handlowych w swoim kraju; odblask 
tej sławy spadnie i na ministra angielskiego, 
który przeszło lat 30 ciągle się o nią dobi
ja ł ,  i którego wytrwałości oba sąsiednie na
rody zawdzięczą wzajemną pomyślność.

d. 31 stycznia.
D z i e n n i k  T i m e s ,  z powodu zbliżającego 

się otwarcia parlamentu, zwraca uwagę czy
telników na bil reformy i twierdzi, że na
ród angielski zobojętniał dla kwestji, która 
niegdyś tyle zapału i namiętności wzniecała. 
Jeżeli Izby jeszcze rozprawiać o reformie będą, 
to jed y n ie , aby już raz ten przedmiot z po
rządku dziennego ustąpił.

P. B r i g h t ,  w mowie mianej w M a n c h e 
ster, rozwiódł się z pochwałami cesarza N a
poleona. Opowiedziawszy, jak  l o r d  D e r b y  
i arystokracja angielska, przychylna Austrji, 
usiłowała zaszkodzić Napoleonowi w opinji 
ludu angielskiego; jak udawanym przestra
chem napadu francuskiego na brzegi wielkiej 
Brytanji kraj niepokojono; jak  minister ma
rynarki ciągiem wołaniem o pomnożenie i u- 
zbrojenie floty rozszerzał trwogę; jak  nako
niec lord Derby ubliżającemi zarzutami chciał 
Napoleona do ostateczności doprowadzić, daje 
następny obraz postępowania cesarza F ran 
cuzów: Owoż, kiedy uzbrajamy nasze brzegi 
i naszą ludność przeciw człowiekowi, który 
panuje po drugiej stronie cieśniny, co czyni 
ten człowiek? Przyjmuje jednego z naszych 
spółziomkow (Richard Cobden), roztrząsa z nim 
wielkie pytania handlu i pokoju, pytania, któ
re niestety, nie zajmują naszych dyplomatów, 
i zbadawszy co je s t  najzgodniejszem z po
żytkiem obudwóch krajów Europy i świata, 
pisze list, godny być wyrytym złotemi głos
kami, i przygotowywa nowy kodex handlowy 
nietylko dla Francji,  lecz i dla świata całego.

Oświadczam, że w potomności imie cesa
rza, który rzucił podstawy kodeksu handlo
wego , zajaśnieje s ławą daleko wyższą od 
krwawego rozgłosu, jaki otacza imie założy
ciela jego dynastji.

Wczoraj odbyła się rada wszystkich mini
strów, w urzędowćm mieszkaniu lorda Pal
merstona.

{Nord)

A U S T R I A .
Wiedeń, d. 1S stycznia .

Protestanci wiedeńscy, wezwani przez mini
stra do podania swoich uwag nad patentem 2-go 
września r .  z. ogłosili w tych dniach drukiem 
obszerny wywód swoich życzeń. Domagają się 
w nim rozszerzenia reprezentacyjnej konstytucji 
przez prezbiterja i synody, zniesienia ograniczeń 
w rzeczy małżeństw mieszanych, w razie przej
ścia z jednego kościoła do drugiego, większej 
swobody w zawiązywaniu towarzystw kościel
nych i stosunku ich z towarzystwami tegoż ro
dzaju za granicą, nakoniec założenia ewangeli- 
ckiegouiniwersytetu i t. p.

Wiadomo, iż nowym patentem cesarz zniósł 
cechy , tudzież inne postanowienia, krępujące 
rozwój rzemiosł i przemysłu. Powstało pytanie, 
czy udzielane pozwolenia na wolne zajmowanie 
się rzemiosłami i przemysłem, ma być ograni
czone miejscowemi potrzebami, lub czy raz n- 
dzielone służyć będzie na całe państwo. Dzien
nik austryjaeki spraw wewnętrznych, organ wła
ściwy na tego rodzaju kwestje, jes t  za nieogra- 
niczonem używaniem raz nabytego prawa. 
P r a s s a  dzieli toż przekonanie.

—  Bardzo pożądane objawy zbliżenia między 
sobą różnych narodowości, składających króle
stwo węgierskie, dają się postrzegać w Peszcie. 
Dziennik « W a n d e r e r »  donosi, że z powodu 
przedstawienia trajedji węgierskiego poety 
O h e r  n y i k a,nazwanej B r  a n k o w i t s, Serbo
wie i Węgrzy na nowo podali sobie ręce. Z tre 
ści rzeczonej trajedji, w której główną rolę gra 
król serbski Brankowits, wynika iż poeta włożył 
mu w usta najczulsze zaklęcia, aby Węgrzy i 
Serbowie w nierozerwanej braterskiej zgodzie 
na zawsze zostawali. Ponieważ ta sztuka dana 
była na benefis ulubionego aktora G a b r j e 1 a 
E g r e s s  y,  teatr był przepełniony; szczegól
niej zaś Serbowie licznie się zebrali. Przy wy
bitniejszych miejscach benefisant zarzucony był 
wieńcami, przeplatanemi częścią węgierskiemi 
częścią serbskiemi b a rw am i, i tea tr  brzmiał 
nieustannem wołaniem E l j e n  i Z s y v i o !  
(niech żyje). Kolejno wołano: niech żyje naród 
węgierski , niech żyje naród serbski. Zdawało 
się,iż zajaśniał dzień pojednania; jakoż, po skoń
czeniu sztuki w rozmaitych miejscach publi
cznych, oświadczenia braterstwa długo w noc 
trwały. Lecz i z ważniejszych zdarzeń widać, że 
Serbowie nic chcą w Węgrzech zostać w odo
sobnieniu. Właśnie dowiadujemy się że towa
rzystwo rolnicze w T e m e s w a r z e  rozwiązało 
się z tego jedynie powodu, iż statuta jego wyrze
kły zupełną odrębność serbskiej wojewodyny od 
banatu węgierskiego. Wszystko zwraca się zno
wu do publicznego prawa opartego na historji. 
Życzenia powszechne zmierzają do przywróce
nia tego prawa, uspokojenia narodowości, u rzą

dzenia skarbu przez administracją m iejscową i 
autonomją.

Dzienniki tutejsze otrzymały ostrzeżenie wyż
szej władzy, aby zupełnie milczały o zaciągach 
w Austrji ochotników do wojsk papieskich i nea- 
politańskich. Widać, iż rząd Cesarski chciałby 
udać te zaciągi za przedsięwzięcia prywatne i 
uniknąć zarzutów ze strony Francji i Piemontu. 
Rozkazano też jenerałowi Mayerhof, aby po 
wstrzymał się od wszelkiego udziału w tego ro
dzaju zaciągach.

Wyszło tu  z druku dziełko naczelnika wy
działu K a l c h b e r g a  p. t. Mały przyczynek 
do wielkiej kwestji w Austrji. Poświęcone 
jest głównie reformom obecnego stanu rzeczy 
w Galicji. Dziełko to odznacza się dokładną zna
jomością kraju i jego potrzeb,a również poglądem 
prawdziwego męża stanu na konieczne zmiany 
w rozmaitych gałęziach administracji.

Z powodu rozszerzonej pogłoski o zamknięciu 
wielu zakładów naukowych w Austrji,  a w ich 
liczbie i uuiwersytetu w Graz, gazeta wiedeń
ska O s t d e u t s c h e  P o s t  czyni następne 
uwagi: Uniwersytet tego miasta, od czasu swego 
założenia, przez pełną wdzięku miejscowość i ta 
niość życia, szczególniej pociągał ku sobie mło
dzież południowych części państwa. Z krajów 
nadmorskich, z Kroacji, S law onji ,  Dalmacji, 
a mianowicie z południowego Tyro lu , ściągali 
się najochotniej uczniowie do G r a z u ,  nawet 
z właściwych W łoch hołdownicy niemieckiej 
erudycji, przybywali do tego, blizkością, tanio
ścią, łagodnością powietrza i wesołem życiem 
odznaczającego się miasta. Zamknięcie un iw er
sytetu grazkiego, podług naszego zdania, przy
niosłoby dla Austrji tak dotkliwą szkodę, iż nie 
wynagrodziłaby jej żadna oszczędność, choćby 
ta miljony wynosić miała; przeciwnie zdaje się 
nam rzeczą konieczną, właśnie ten uniwersytet 
podnieść i opatrzyć we wszelkie pomoce mate- 
rjalne i umysłowe,aby jak jest ,p rzez  swoje poło
żenie, tak został i przez naukowe przeważne 
znaczenie— szkołą główną niemieckiej nauki na 
południu.

Zamknięcie teatrów w Wenecji pozbawiło 
około 200 rodzin, które dotąd z nich żyły, sposo
bów utrzymania. W  skutek rozkazu władzy na- 
miestniczej, na ich wsparcie użyte będą summy, 
dotąd przeznaczone na uświetnienie wystaw 
teatralnych w Fenice,wc dni galowe; znakomitsi 
też i dostatniejsi obywatele przez dobrowolne 
składki przychodzą tym nieszczęśliwym w po
moc. {Pr. Ztg.)

11 iedeń, 19 Stycznia.

G a z e t a  W i e d e ń s k a  w odpowiedzi dzien
nikowi T i m e s  pisze: „Dziennik Times twierdzi, 
iż Austrja na zapytanie Anglji odpowiedziała, 
że nie myśli o rozpoczęciu nowej wojny we W ło
szech, lecz w razie nieprzywrócenia książąt na 
właściwe im trony zaprotestuje przeciw nie
sprawiedliwości Francji.

„Jesteśmy pewni, że podobna odpowiedź nie 
mogła być dana, ponieważ najmniejszego w tym 
względzie nie czyniono zapytania.“

d. 21 Stycznia.
Postępowanie księcia Metternicha każe do

myślać się, że Austrja zamierza jakiś czas za
chować się biernie; wszakże listy z Wiednia do
noszą, iż pewne stronnictwo chciałoby znaglić ce
sarza Franciszka Józefa do kroków ostatecznych, 
w nadziei długotrwałej walki, która sprowadzi
łaby zawikłania, zawsze korzystniejsze dla Au
strji nad jej obecną nieczynność.

P R U S S Y .
B erlin , d. 21 stycznia.

Rząd tutejszy oczekuje na wypadek ukła
dów między Francją i Anglją. Domyślają się 
że skoro zupełne porozumienie nastąpi mię
dzy dwóma m ocarstw am i, cesarz Napoleon 
wezwie inne państwa na kongres , podstawą 
zaś jego obrad, będą warunki umówione z An
glją. Trudno wszakże spodziewać się aby ten 
programmat był przyjęty, zwłaszcza gdyby cho
dziło o zmianę terrytorjalną na półwyspie. P a
trzą tu  bowiem z pewnym rodzajem niechęci, że 
Anglja wyjednała zmianę projektów już wiado
mych i przyjętych w Berlinie. Zresztą czekają 
na mowę królowej przy otwarciu parlamentu, 
w nadziei, że błyśnie jakie światło co do urzą
dzenia sprawy włoskiej.

Prussy szczególniej czuwają uad kwestja- 
mi czysto niemieckiemi- Zdaje się, że sprawa 
hessko-elektoralna rozstrzygnie się sprawiedli
wie. Po niej należy załatwić kwestję księstw 
Szlezwigui Holsztynu, najważniejszą ze wszyst
kich organizacji wojskowej związku niemiec
kiego. W  tym ostatnim względzie król W ir-  
temberski, poczytywany za najzdolniejszego sę
dziego w rzeczach wojskowości niemieckiej, 
przychyla się do sposobu widzenia tego przed
miotu w Prusiccli. Delegowani obrony b rze
gów nadmorskich niemieckich skończyli swo
je  obrady d. 20 stycznia i protokół zamknięto. 
Zgodzono się zacząć uzbrojenie od brzegów 
pruskich; inżynierowie nasi udadzą się wnet 
dla rozpoczęcia robot.

{Nord.)
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pisuję  z Londynu, c zy  z P aryża , czy  z kąd 
kolw iek bąd ź— radzę pisanie m ierzyć  łok c iem  
krytyki  narodow ej i w a ż y ć  je na szali zdro
w e g o  rozsądku, a  z p isan iem  —  i cyw ilizację  
zachodnią, której jest  ono odbiciem, i w szy s tk o  
co p r z y p ły w a  z obczyzny: bo p o w ia d a m  i p o 
w ta rza m , że  jest  tu w ie le  dobrego, ale i w iele  
z łeg o  —  jest  w ie le  takiego, co na leża łoby  
p r zysw o ić  sobie, ale w ie le  i tak iego  czego  
na ś la d o w a ć  nie warto; a p rzed ew szy s tk iem ,  
z w raca jąc  się  je szc z e  raz do cywilizacji,  
je sz c z e  raz  p o w tarza m , że chcąc  z niej dobry  
u nas zrobić użytek, potrzeba ją  koniecznie  
spolszczyć , tak jak A n g l ic y  angliczą ją  dla 
siebie.

Z Pttu. W ileńsk iego .
( Dokończenie.)

Przedaż m ajątków , m iała  zapewne m iejsce  
w  azdym w i e k u ,  bo w  każdym  wieku wolno  

y o używać sw ojej  w ła sn o śc i  podług upodo- 
ania, lub podług potrzeby: a le  handel m ająt-  
ami w zm ó g ł  s ię  za czasów  panowania S tan i

s ław a  A ugusta . To w zm aganie  się ro s ło  w  tym  
stosunku, w  ja k im  ro sł  zbytek w  kraju i w  j a 
kim podnosiły  s ię  ceny z iem io p łod ów  : cena  
tych ostatnich w  latach 1 8 0 6 — 1 8 0 7 ,  w  cza
sie w ojen  Napoleona z P russam i, podniosła się  
na L itw ie  do bardzo wysokiego  num eru, to 
też w  ow ym  cza s ie ,  m ajątki u nas by ły  bar
dzo drogie ; kupców na nie było  bez liku, pła
cono, przepłacano, ale najgorsza , że ku pow a
no na k r e d y t ; a gdy po zaw arciu  pokoju cena  
płodów ro ln iczych  spadła, w ów czas nowi d z ie 
dzice, ci szczególniej , co na d łu g  kupowa
li? zbankrutowali , i poczciwa sum ienna L i 
twa ^zalaną została exdyw izjam i.  Od roku 
1 8 4 7  do 185G  w łączn ie ,  produkta roli  p ła c i 
my się drogo, to też  w  tym  czas ie  na rozehw yt  
kupowano z iem ię u nas, a cena jej tak podnio
sła się ,  że w  gubcrnji  K owieńskiej , i przy leg łych  
okolicach, płacono za włókę po sr. 1200  do 
1 5 0 0 ;  dziś naw et bez 1 0 0 0  rs .  niekupić tu w ło -  
L i( 2 0  dzies ięcin ) ziemi próżnej, niezabudowanej.

N ic  zapew ne, panie Redaktorze ! nic niema  
m ilszego, droższego z dóbr z iem skich tego  św ia 
ta ja k  ten kaw ałek  z iem i,na którejśm y s ię  urodzi
li? a jednakże są tacy , dla których tu w s z y s t 
ko stanow i rzecz  podrzędną : dla nich m ilszy  
zimny kruszec, niż ta z iem ia na której się ro
dzili, która ich w yk arm iła .  Tacy  panowie nie  
pam iętają na przysz łość ,  niebaczą na to : że 
ła tw iej  j e s tp r ze d a ć  niż k u p ić ,  że okrągły  pie
niądz szybko się  toczy, i szybko rostacza .  Tacy  
n ajm niejszego  nie przywiązują w a lo ru  do m ie j 
sca , gdzie powietrze j e s t  niejako napełnione  
tchnieniem  ich ojców, gdzie ziemia pokazuje 
ślady ich kroków, gdzie m ogiła  przyjęła  szcząt
ki naszych dziadów, pradziadów. P uszczam y  
ojcowiznę za nic, albo tak ja k  za n ic ,  lec im  za 
granicę ,trac im y tam  i pieniądze i zdrowie; w r a 
camy do kraju z pustą k ieszen ią ,  i z pustym ty 
tu łem  lw a  i wojażera. Doprawdy, trzeba być 
lw em  , żeby m ieć dosyć odw agi i s i ły  do po
zbycia się za garść kruszcu rodzinnego kątka. 
Rogdajby takich lw ó w  było  jak najm niej, na 
naszej kochanej L itw ie .

Kupujących są dwa rodzaje, jedni mają pe ł
ny kapitał, drudzy (tych najw ięcej)  m ają pół 
a często i mniej niż pół kapitału. P ierw szym  
w inszu ję  dobrze zabezpieczonego funduszu, bo 
przysłow ie  ojców naszych mówi: „ g r o s z  n a  
g l i n i e ,  n i e  z g i n i e . “  Uprzedzam tylko, że 
obok sie lanek Gesnera i Sym onow ieza , często  
si? pom iesza  palet na exekucją sądu z iem 
skiego : obok śp iew ó w  s łow ik a  s ły sz e ć  można  
stękanie ubogiego kmiotka, zm ęczonego  niedo
statkiem i pracą ; żale  Orfeusza nad E u rydy
ką m iesza  p łacz w ło ś c ia n in a , któremu w ilk  
zadław ił  ostatnią k o b y łę ,  lub ją  ukradł złodziej 
z noclegu . a szm er strumyka, i s łodki pow iew  
zefirów przerywa dzwonek stanow ego prysta-  
Wa przyjeżdżającego na ś ledztwo.

Nie wyobrażajmy sobie w ięcej ,  niż je s t ,  niż 
być m oże, zeby s ię  potćm uag i e n ieodczarować,  
i nie wpaść w  apatją.

Kupno majątku na kredyt, na d ług, podobne 
je s t  do urodzin dziecięcia chrom ego, •’•arbate- 
go, k osz la w e g o .  N iew iadom o z początku, czy 
z tych  urodzili c ieszyc  się ,  czy sm ucić ,  skakać 
czy płakać ? W  pierw szych wpraw dzie  m om en
tach oddajemy się radości, później sm utkow i:  
płaczem y i dziecko płacze ; lec zy m y  g0 > aj e 
ca ły  arsenał ,  jaki posiada w s w e m  rozporządzę  
niu medycyna, nie przezwycięża choroby, i g.arj} 
garbem, ehromota chromotą. l>b  s ię  dzieje i 
z majątkiem kupionym na kredyt: z początku c ie 
szym y się , tw orzym  tysiące  projektów, spodzie
w am y się w yn a le ść  w  nim skarby Kalifornji, 
w znosim y w  im aginacji gaje  Armidy; pracuje
m y z w y tężen iem , m ęczym y s ieb ie ,  m ęczym y  
d ru gich;  ale to nic n ie p o m a g a , bieda biedą,
dług d ługiem . Gdybyż on s ta ł  p r z y n a j m n i e j
w  jednej m i e r z e , a le  najczęściej gw ałtow nie  
się pow iększa , o lbrzym ieje; w  skutek niedo
statków rujnuje się cała m achina gospodarska, 
bo gdzie krótko , tam s ię  rw ie ,  gdzie dziura 
tam przez nią w ła z i  d iabeł do k ieszeni, i w  niej 
szatańskie płata f ig le .  Cierpi tu nieraz strona

moralna mocno odłużonego dziedzica; bo próż
ny worek nie stoi prosto; a dług nosi często  
kłam stw o na sw y ch  ramionach.

N areszc ie  nak łopotaw szy  się, nabiedziwszy,  
widzi odłużony dziedzic, że nieda sobie rady,  
że spodziewany Eden zam ienił  s ię  w  Tartar, że 
m niem any dostatek  sta ł  s ię  pozłacaną nędzą; 
przedaje tedy zniszczoną w ioskę, do której nic 
go już  nie wiąże; którą uważa za n iew d z ięcz 
ny w arstat ,  gdzie  nie m ógł, ile  się spodz iew ał,  
w yrobić  żyta i l ireczki. Biedna w ioska , je że l i  
i drugi nab yw ca  kupi j ą  na d ł u g , na kredyt;  
wtedy na powtórny w y staw iona  ucisk, ogo lona  
jak  baran po strzyży, ginie do resz ty ,  i staje  
się odrażającem  pustkowiem . W szystk o  tu ma 
przerażający widok, w łośc ian in  blady i znęka
ny , budow ie jeg o  i dworne, z n iszczon e ,  na 
w p ó ł  w la z łe  do ziemi z poobdzieranemi dachy, 
bydło zachudzone; pies naw et ów w ie rn y  stróż  
domu zdychający z g łodu i poniewierki.

Przy wysokiej dziś cenie  ziem i, za 15  t y 
sięcy  rs. led w o  można w  gubernji Kowieńskiej  
i przy leg łych  okolicach nabyć z iem i włok 1 2 ,  
lub 1 3 .  Docliod z niej roczny, daj Boże żeby  
dochodził  rs. 7 5 0 .  to j e s t  5{J Jeże li  na tej 
z iem i j e s t  połow a długu , to rachunek będzie 
następny :

P roc .  rocznego od r s .  7 , 5 0 0  po 6°, rs. 4 5 0 .
Opłata czeladzi i o f ic ja l is tów  —  1 5 0 .
P otrzeby życia  (bez rodziny) —  4 0 0 .
l łudowle, pomoce dla w łośc ian

i wydatki n ieprzewidziane —  1 5 0 ,
Ogół rs .  1 , 1 5 0 .

Cyfry te w ym ow nie  każdego przekonyw ają ,  
że przychód nie  j e s t  w  z g  o d z i c z r o z c h o 
d e m ,  że przewyżka tego ostatn iego  w ilości  
rs. 4 0 0 ,  jak  rak c ia ło ,  tak ona niszczyć i po
ż erać  będzie każdorocznie czysty  kapitał w n ie 
siony na z iem ię . Jeże liż  je szcze  na tej z iem i  
osiądzie człow iek  z rodziną, je ż e l i  go dotkną  
s ilne  mrozy, gradobicia, su sza  podobna tego  
rocznej, u lew y, upadek bydła, pożar, i długi  
szeręg  n ieszczęść ,  ja k  m iecz D am ok lesa  c iąg le  
wiszących  nad g ło w ą  rolnika; to w ów cza s  przy
znasz sam  to panie Redaktorze ! byłoby iro-  
ują i najgrawaniem  się z biednego dziedzica ,  
powtarzać mu Odę H oracjusza „B eatus i l l e “ 
lub w iersz  Trem beckiego :

„M iła oku, a licznym ożywiona płodem,
„ W ita j kraino mlekiem p łynąca  i m iodem 11.

Odłużony d z ie d z ic , szkodzi nietylko sobie,  
ale i krajow i,  bo n iepoprawia ale n isz c zy  ma 
j ą t e k , bo produkuje m n ie j ,  niż produkować  
można, niż produkowałby cz łow iek  dostatni i  z a 
m ożny. I lo ss ja  w ysy ła  każdorocznie za g r a n i 
cę 2(1 m ilio n ó w  c ze tw ier l i  ( 1 0  m iljon ów  b e 
czek) różnego zboża; znaczna część  tego  p rzy 
pada na L i t w ę ; przypadałaby bez porównania  
znaczniejsza, gdyby u nas b y ło  mniej d ługów ,  
a więcej kapitałów, obróconych na ulepszen ie  
gospodarstw. Ł atw o też w y l ic z y s z  panie R e 
daktorze , ile  odłużony i utopiony w  kłopotach  
dziedzic może pośw ięcać  czasu i pieniędzy na 
uczynki dob roczynne , edukacją d z iec i ,  na l i 
teraturę, i to wszystko co podnosi i w prow adza  
człowieka do krainy w iedzy, będącej tak blisko  
tronu N ajw yższej  istoty.

A le  je że l i  przykry j e s t  stan odłużonego dz ie 
dzica, to bez porównania przykrzejszy  na przy
padek je g o  śm ierci , m ało letn ich  dzieci. T rze
ba tu w ielk iej troskliwości, i um iejętn ego  pro
wadzenia interesów  i gospodarki, żeby głębiej  
niezabrnąć w długi i nieutopić papilarnej fo r 
tuny. Szczęś l iw y  komu los da za opiekunów ta
kich, jak  pan Juljan P»  Szym on R......
lub im podobnych; ale  biada m ało le tn im  i o d -  
lużonej fortunie ,  jeże l i  n iem i zarządzać będą 
ludzie, którym  sam ym  przydałaby s ię  opieka. 
Ze stanowiska, jak ie  przed tem za jm ow ałem ,  
przypatrzyłem s ię  z b liska b iegow i in teresó w  
obywatelskich, w idz ia łem , o! nieraz w id z ia łem  
ja k s ię  rozsyp yw ały  fortuny, jak u b oża ły  rodzi
ny jedyn ie  dla t e g o , że odłuźonym  m a
jątkiem  rządziła  s łaba o p ie k a , albo że po 
skończonej opiece, m łody cz łow iek  n iew ytra -  
wiony życiem, n iezm ężniaty  dośw iadczeniem , l i 
c z y ł  tylko swój majątek, a nie l i c z y ł  d ługów .  
M ały  d ług, już j e s t  wielką chorobą. Trzeba  
tu śc is łe j  diety.

Dawniej ra to w a liśm y  s ię  w yc ięc iem  Jasów, 
l n e m , n iepom iarkow aną pańszczyzną, b lisko
ścią  p o rtów ; dziś i tych  sposobów  jużby  
zabrakło; bo piękne l i te w sk ie  la sy  tow arne  
p o sz ły  już  za gran icę  ; reszta  spaliła  się  pod 
kotłem  wódczanym: len nie popłaca , pańszczyz
na na zaszczyt wieku, w  którym żyjem y, i na 
pociechę serc cnotliw ych , w krótce  ustanie; a 
drogi z e la z n e , najod leg lejsze  m iejscow ości ,  
tanio i prędko przybliżą ku portom. Kupować  
przeto w  dzisiejszych okolicznościach majątki  
bez pieniędzy, na k r e d y t , choćby n aw et z ma
ły m  d ługiem  , j e s t  to gotow ać  sobie lo s ,  jaki  
spotyka m oty la  lecącego  na b lask  palącego się 
° o n*a. Dziś m ało  ziemi, a w ie le  p ien iędzy  po-  
ł f  eba nam będzie na najemnika , bydło ro
bocze , ua narzędzia i m ach in y  rolnicze. Dziś 
m ała  w ioska  przy szerokiej kieszen i,  da tyle  
aloo i w ięce j ,  niż wioska w ie lk a  przy wązkim  
worku. Zresztą  sp ra w ied l iw ie  p o w iedz ia ł  F ran 
klin „ k i e d y  m a m  w ł a s n ą  o w c ę  i k r o 

w ę  k a ż d y  m i  p o w i a d a :  d z i e ń  d o b r y . ®  
P rzestaw ajm y tedy na m ałem , byle na w ła s -  
nem . Cudze prędzej oparzy, niżeli zagrzeje .

A ndrze j Jastrzem bski.
z  Szukiszek.

Kamieniec Podolski, 14 grudnia.
Znany naturalista  p. Gustaw Belke donosi  

p. prof. A .  F .  A d am ow ieżow i co następuje:  
„Donoszę o c iekaw em  zjawisku , jakie m ia ło  

m iejsce  w  niektórych pow iatach  Podola i Ukra
iny. W  dniu 1 8  m aja w  pow iatach Jam-  
polskim , Baltskim  , Jłajsyńskim , Umańskim
1 R adom yślsk im  od g . 6 do 9 zrana przela
ty w a ły  bardzo liczne bolidy w  n iezw ykłym  
sobie kierunku, od zachodu na w sch ód i bar
dzo nizko nad z iem ią , bo n iewięcej  jak  na
2 lub 3 sążnie .  P ękały  one w  niektórych 
m iejscach  po nad w iosk am i, w  proch s ię  za
m ieniając, św iatło  zaś ich tak było  si lne , że 
p rom ien ie  słoneczne przyćm ić go nie były  
w stan ie . P o n iew aż  w  tym w łaśn ie  czasie  
w w ie lu  m iejscach  powiatu R adom yślsk iego  
(Gub. K ijów ) w yd arzy ły  się pożary, przeto 
znaleźli  s ię  tak dobroduszni ludzie, co te m e 
teory  poczytali  za rakiety puszczane przez  
podpalaczy i zarzucil i  sąd ziemski prośbami,  
tak że miano robić ob ław y po lasach  dla od
krycia m niem anych  z łoczyń ców .“

W IA D O M O ŚC I B1BLIOGRAFIJNE.

W  Poznaniu: p o d p r a s s ą :  »Zródłopism a do 
dziejów Unii,® w y d a n ie  T . D z ia łyńsk iego;  »Zbiór 
pieśni* z melodjami, od najdaw niejszych cza
s ó w  w  kośc ie le  R zy m sk o -K a to l ick im  u ż y w a -  
nem i (w y s z ło  6 z eszy tó w );  K alendarz d om o
w y ,  K alendarz p o z n a ń s k i , K alendarz g o s p o 
darski i L e g en d a  gosp odarsk a .

W y s z ł a  także: » W ia d o m o ść  historyczna
0 mieczu p rz ec h o w a n y m  w  archikatedrze p o 
znańskiej*, którym  w e d łu g  podania  m i a łS .  Piotr  
uciąć ucho M alchusowi. pr. ks. Jabczyriskiego  
kanonika metrop. pozn. (str. 15, z ryciną).

W  W a r sz a w ie :  »Dwie ofiary,* ballada K. 
K a sz ew sk ie g o  z m u z y k ą  *Teichm ana. Rolnicze  
T o w a r z y s tw o  w y d a ło  ^Elementarz dla chłop
c ó w  wiejskich* (9 2  str. w  1 2 -c e ) ,  cena 10 gr.

•Zabobon,* czyli K ra k o w ia cy  i Górale, z a 
b aw k a  dram atyczna  I .N .  K am ińsk iego  Zł. p. 4 .

, Kalendarz popularno-naukow y* Ungra, na  
r. i 8 6 0 ,  Zł. p. 3 .  »Kalendarz śc ien n y  chro-  
m olitografowany« A . P ec q ’a i k o m p .—  k. 5 0 .

•H etm an i p o lscy ,« w izerunki,  zebrane i r y 
só w ,  p. Gersona, objaśnione tekstem  p. J. B a r 
to szew icza .  » D y ag n o styk a  f izyczn a ,« chorób  
płuc i serca , ze sz czegó ln ym  poglądem  na 
auskultacją i perkussją, p. D -ra  I. K. R o s e ,—  
9 0  k. s. »Pogląd na stosunki Polski z Turcją
1 Tatarami* p. J. B a r to sz ew ic za  T . 1. rs. 1, 
2 0  k. s. »Listy cześn ik iew icza  do m arszałka*  
serja 2, tom I, cena  rub 1. 8 0  k. s. »P rzyczy-  
nek do fizjologicznej d yagn ostyk i  kurczów*  
k. 3 0 .  »Elementarz dla ch łop ców  wiejskich*  
(u Gebethnera i sp .)—  po k. s. 5.

•Dykcjonarz,* zaw iera jący  w y r a z y  i w y r a 
żenia z obcych j ę z y k ó w  polskiem u p r z y s w o 
jonych, a m ianow ic ie:  w  umiejętnościach, sz tu
kach, tudzież w  stylu praw n iczym , administra-  
cyjnym , g azec iarsk im , naukow o-filozoficznym ,  
l iterackim i w  potocznej m o w ie  u żyw an ych ,  p. 
M. A m sze jew ic za ,  cena r. s. 3. »Farmakologja,»  
w e d łu g  układu D-ra Oesterlena, p. II. L aczk ie-  
w icza  1 r. s . 5 0  k. »Kalendarz astronom iczno-  
gospodarski,*  Jana Ja w o rsk iego  na r. 1SG0. 
•D o ręczn y  zbiór k a n o n ó w  przydatniejszych,*  
na w z ó r  s ło w n ik a  u łożony p. X .  S .  S .  D. k. 3 5 .  
‘ M odlitwy św iętych*  czyli g ło s  kośc io ła  try
um fującego, k s iążka  do n a b o żeń s tw a  dla k a 
tolików, przez tłum acza  teologji ks. Guillois. 
cen a  1 p. na welin ie  1 r. s. 5 0  k. • R o z m y 
wania  dla osób duchownych« na w s z y s tk ie  dni 
r°ku, z l is tów  i ew a n ge l ij ,  które się  każdej n ie
dzieli na m sz y  ś. czytają, w y ję te ,  w  celu o ś w ie 
cania się w  obow iązkach  s w e g o  stanu, oraz po
dania gruntownej nauki ludowi chrześcijań
sk iem u, z francuzkiego, przez ks. Jana Beni-  
s ła w s k ie g o .  »Kazania passy jn e  podwójne* z do 
datk iem  dw óch  kazań na wielki piątek, p. ks. 
ł e licjana (K on arzew sk iego) .  »Kazania na n ie
które niedziele  i uroczystości  w  roku, p. ks. 
Stan . F el ińsk iego . “Nauki parafijalne* na n ie
dziele i znakom itsze  uroczystości  w  roku, z e 
brane z dzieł ks. Bonnardel, a przez ks. Ś w ią t -  
k ie w icz a  przełożone. »Korona S S .  pańskich,*  
now en n a  na w szy s tk ie  m ies iące  roku, dla w y 
g ody  i pożytku w iern y ch ,  p rze ło ży ł  z w ło sk ie 
go X .  »Mappa kolei żelaznych* w  Europie, w e 
d ług najn ow szych  danych skreślona  p. A. K o
z łow sk iego .  Cena egzem plarza  w  formie k s ią 
żeczki o p r a w n eg o  Zł. p. 2 (30  k.). “Rozrywki*  
H ofm anowej (now e w y d a n ie  u Merzbacha), 5 
tom ów  7 r. 5 0  k. »Młodzian seraficzny* ś w ię 
ty S ta n is ła w  K ostka, n ow en na  w  u w a g a c h  
i m odłach z życ ia  ś. S ta n is ła w a  zaczerpniętych ,  
t łu m a czy ł  z w ło sk ie g o  S . U(lanecki). »W ią-  
zanka m iłośc i ,« ułożona ku czci najs łodszego  
S erca  Zbaw iciela , z 3 rycinami na stali, z franc. 
“N a b o że ń s tw o  do najs łodszego S e r c a  Jezuso
wego,* w ra z  z bractw em  w p ro w a d z o n e  do 
kościo ła  PP. W iz y te k ,  etc. »0fficium  albo

godzinki o nagrodzeniu czci św ię tem u  S a k r a 
m en tow i przez niezbożnych ujętej.* • W ia d o 
m ość  o szkaplerzu N iepokalanego P o cz ęc ia  N. 
P. Maryi* z dodatkiem  sto so w n ych  m odlitw .  
• W ia d o m o ś ć  o początkach  i skutkach n o w e 
go medalu,* w y b ite g o  na cześć  N iepokalane
go  poczęc ia  M. P a n n y ,  p o w szechn ie  znanego  
pod imieniem »medal c u d o w n y .  »Katecheta na  
kazalnicy* p. ks. A m b ro ż eg o  Guillois, prze
ło ż y ł  z franc. Leon R o ga lsk i ,  T. II, (u Gliick- 
sberga). »Sto kazań krótkich* etc. przez ks. Ił. 
G. T h o m a s’a.* »Ofiara,« k om e Ija w  3 aktach  
T om . T aylor, z angiel. prze łożon a  przez Aleks.  
P rzeździeck iego . »Poemata m niejsze  i strofy  
ulotne* p. Chęcińsk iego Jana, cena  k. s. 7 5 .  
•D a w n e  zw y cz a je  sz lachty  i ludu w ie jsk ie g o  
w  P o lsce  i o śc iennych  prowincjach* 1 r. 2 0  k. 
•D w ie  podróże na  około  św iata*  Idy Pfeiffer, 
p r z e ło ży ł  Juljusz Schedling, *Domow'a apteka ,« 
p. D -ra  M ateckiego, k. s. 5 0 . » W ie ż a  siedmiu  
w o d zó w *  p. R o m a n a  Z m o rsk iego  (z rysunkami  
Gersona, i w  w y d a n iu  ozdobnem ), cena  3 0  k. s. 
• 3 0 0  portretów  zasłużonych  w  narodzie  P o 
la k ów  i Polek,* z dodaniem  krótkich w s p o 
m nień ich ż y w o t ó w ,  z GO tablicami litogra-  
fow an em i etc. p. W oje .  S z y m a n o w s k ie g o ,  cena  
1, r. 8 0  k.

N a k ład em  Hen. N atan son a  w y sz ło :  “Gospo
darstw o  n aro d ow e  stosow ane ,*  czyli z a sad y  
nauki g o sp o d a r s tw a  narod ow ego ,  z a s to so w a n e  
do praktyki, przez F ryd . hr. Skarbka, cena
1 r. 8 0  r.

U Karola Bernstejna sprzedają się* »Boże dzie
cię* p o w ie ść  p. J. Z ach a r y a s iew ic za  3 tom y,  
3 r. 7 5  k. tegoż: »Sąsiedzi,« p ow ieść ,  2  tom y
2 r. 2 5  k. Żm ichowskiej: » W y k ła d  nauk—  
Geografija* 2 to m y  r. s. 5. »Galerja obrazów  
szlacheckich* opow iad an ia  C ześn ik iew icza ,  3 
tom y (u. S .  Orgelbrandta). »Resztki Ż y c ia ,« 
p o w ie ść  J. I. K ra sze w sk ieg o ,  4  tom y nak ładem  
Glucksberga. Jakóba A rago ,  »Podróż na około  
św ia ta ,« dla m łod z ieży  (nak ładem  Merzbacha), 
z tekstem  francuzkim  i drzew orytam i.

W  W iedniu: » Z yw otów  Ś Ś .  P. Skargi,  po-  
szyt 7™y? " (d . c. n).

R O Z M A IT O Ś C I.
Obok tak w ie lk ich  postępów w  statystyce  

w  ogólnośc i a w  lekarskiej w  szczególnośc i,  
nie m am y dotąd żadnej pracy takiej , któraby  
objaśniała w p ły w  ogólnego sy s tem atu  nauk 
po szko łach , na zdrowie dzieci; s ło w e m  nie  
m am y m iary  do ocenienia w p ły w u  h y g ien icz -  
nego nauk szkolnych. Statystyka m edyczna  
powinnaby na przysz łość  zająć s ię  zbiorem ta
blic statystycznych o chorobach, zdarzających  
się po szkołach, o liczbie uczniów  przydatnych  
do wojska i innych zawodów i t. p., aby z cza
sem  dójść arytmetycznie  do jak ichsiś  pew ni
ków. W ó w c z a s  hyg ien a  dojdzie do tego punk
tu, iż będzie m o g ła  zapobiedz rozm aitym  n ie 
bezpieczeństwom  na które m łodzież  j e s t  nara
żoną po szkołach .

—  L iczba ubogich utrzym ujących się kosztem 
tow arzystw  dobroczynnych w P aryżu  równa się 
G proc. ludności m iasta.

—  Jeden  niemiecki uczony postanow ił obliczyć 
włosy na głowach czterech rozm aitych kolorów. 
W ypad ło , że włosów św iatłych w yrasta  na  gło
wic do 140,400, ciemniejszych do 109,440, bru
net ma na głowie 102,960, koloru zaś rudego wło
sów na głowie nie więcćj jak  88,740.

—  F otografja  służy już ważnem pomocniczem 
narzędziem dla astronomów, meterologów, geolo
gów, naw et badaczy historji i starożytności. Zo- 
stdje dla fotografji wydoskonalić sposób kopijo- 
wania znakomitszych obrazów i rozpowszehnienie 
ic h w maesie publiczności; sposób ten odkryty 
w Berlinie przez portrecistę i fografa K . Bras- 
ch’a i pomocnika jego technika i fotografa D ie tr i-  
ch 'a  Po wielu dośw iadczeniach, przeszłego lata 
udało się im przenieść pew ne delikatne bez
pośrednie św iatło na proste drew niane tablice, tak  
że tylko potrzeba zręcznej ręki fotografa, ażeby 
odbić przez same przyrodzenie narysowany] obraz. 
Niem a wątpliwości, że ten  szczęśliwy wynalazek 
w fotografji będzie używ any do oddania przed
miotów z natury i że fotografowie będą wkrótce 
znać w łasnością światła tak  dobrze jak  teraz ma
larze i rysownicy.

—  Za pośrednictwem poczt przesłano listów, 
w Anglji, w 1855 roku 456 milionów; we Francji: 
w 1856 roku 240 miljonów; w P russach, w tymże 
roku (przy 17 miljonach mieszkańców) 190 miljo
nów ; w A ustrji, w 1855 r. ( p r z y  40 miljon. m ie
szkańców) 60 miljonów; w R o s s j i , gdzie liczba 
mieszkańców blizko 70 miljon., podług wiadomo
ści z r. 1856, posłano tylko 16 milionów listów.

—  W  A nglji zam ierzają puścić w obieg, zam iast 
bronzowej , monetę z niklu. Podobna zdawkowa 
moneta wprowadzona już w Szw ajcarji, w S tanach  
Zjednoczonych i wkrótce ma być p rzy jęta  wRobni 
N ikiel daleko jestlzejszy  i tw ardszy od bronzu. '

—  W  N ew -C astle czynione było doświadczenie

T T r yRelenlt0T g0 F  n Z P- V llW o1 podwodnego statku R ezulta t w ypadł bardzo pomyślny; sta tek
przebył pod wodą l^ g o d z m v  i rzecz godna uwagi,

Z\  mm 1 zewnętrznem  powietrzem, przez
ca y en czas, żadnej kommunikacji niebyło. Z a-
c iowanie św ieżego pow ietrza przez czas tak długi
zos uje tajem nicą w ynalazcy. S tatek  ma długości 5
sążni a szerokości 3 stopy. N a podobieństwo ryby,
urządzane w nim na przodzie dwoje oczu— okna, a
z bokow żelazne pióra p ływ ające , służące razem
zamiast rudla i wioseł.
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K A 3EHHLIJI OETflBJIEH IfŁ

1. Orb BiueHCKaro ryóepHCKaro upaBJieHifl oób- 
nujineTcii, qxo b> CRtflCTBie nocraHOBJieHia ero 3 m. 
flCKa6pa cocTOBBiuarocfi, na yuoBRexBopeHie 0e3- 
cn op n o i npe rfiH3ifl /inopaHHua KcaBepia By rKeBHxa 
ki, HrHariio 3aÓROĘKOMy Bb 150 p. cb nponcnTa.Mii h 
HiiteMaro Bb nnny upaBJieHia ao/ira KoajientcKOMy ce- 
Kperapio HimoRaio AópauoBCKOMy Bb 200 py5. no 
Kynxeii Kptnocm  Kb oóoiiMb óparbHMb llrnnxiro 11 
Aaoanoy 3a6jiopKHMb npocxnpaeMaro, nonnepimia 
Bb nyOjiH'iHyio npoaanty noROBHHa <i>0RLBapi:a Abcio- 
KH Bb iRiCHeHCKOMb y t 3 (jt Bb 3 c x o n t cocxosraiaro, 
npmiaaaejKamaa IlrHaxiio 3a6Jiom:oMy, onliHeiiHaa no 
flecflrH-atTHei crojkiiocth cpeflHaro nucraro roRo- 
Baro aoxoaa Bb 250 pyó., h jjrji npoii3BejieHia xa- 
koboh npoaaaiH Hn3iiaqenb Bb npacyxcxBiH ^iicneir- 
CKaro yt3aHaro cyaa cpoKb Topry 22 <i>eBpaRfi 1800 
roaa, cb y3aKoneHHoio nocR't OHaro qpe3b xpii jjhii 
neperopatKoio. IKeaaioniie pa3CMaxpiiBaxx» OyMaru 
OTHocnmiflca Kb xaKOBoii npoaaacfc, Moryxb naflxii 
ohlih Bb yb3aHOMb cya-b. JJeKaópn 31 aHfl 1859 r.

CoBtxHHKb Tepo/ida.
He. a. CeKpexapa IioM apa.
3a CroaoHaxaabHiiKa Cmameema. (25) 

1. BaaeHCKafl rpaaraaHCKaa naaaTa, Ha ocHonaniii 
330 ex. II 4 . XI T. Y ct. Kpejjiix., oóbHBRfiexb o 6 b 
yxpax't 3aaoroBaro CBHa lixeabCTBa ceu naaaxbi oxb  
2 HHBapn 1839 r. 3a N . 25 Bbi/piHiioe BinieHCKOMy 
oObiBaxearo B epirt Ceraam Ha cBoóoanyio cxom ocxb  
aoMa ero Bb r. BiiRbHli noab N. 1318 cocxoaniaro, 
Bb ey.Mixb 20,000 pyóaeń acciirnaniiiMti.

3actaaxeab Xodo.ictt.
CeKpexapb 0paHuyjueit'is. (32)

O E L flB .lE H IE
Oma B umhckou me.ieapaifinoii cmanyiu.

1. OaHHb H3b cxopoaiea Biiaeneiiofi xeaerpa<SHo& 
cxaimiii, othoch aeneuiy no aapecy, xpeOoBaab 3a 
aro B03HarpaataeHie, 62 KontiiKii cepeópoMb, tobo- 
pa, h to  9X0 coBepmeiiHO coraacuo cb npaBiiaaMii. 
Y3HaBb OÓb 9XOMb cxopoHoio, a HaiieRb He.MeaacHHO 
cnpaBKH, h yól;;(HBmaci. Bb a 'I; a c x li nr e a t, n o c t  u 9to -  
ro  cayaaa, hm-Lh) xecrb noBecxu ao CBtatnia ny- 
6jihkh catayiomee:

1) Cxoponca, pa3nocamie aenenm nojiyaaioxb co- 
aepatanie, Koxopoe B03Harpaataaexb iixt. xpyabf, a 
noxoMy iiaataoe rpeóoBanie cb  uxb cropoHhi,— e c x t  
Boniiomee 3aoynorpe6aeHie.

2 ) Kawabm noayaaiouiifi aenemy aoaweHb Toabno 
pocm icaxbca Bb pa3CbiRbHofi KHiirli Bb noayaoHiii ea; 
3a xtMb HiiRaKoe B03narpaiKaeHie oxmoRb jjah nero 
He o6a3axeabHO.

X oxa noaoÓHbiń cayaan, KaKb nyiKHo oacnaaTb, 
noBxopHXbca ne mo/Kcxt., xliMb He Memhe, Hiistenoa- 
nHcaBuiiaca npociixb B ctx b  kto B crp trn xb  KaKoe- 
ahóo Heaopa3VMtHie, oCpamaxbca Bb KOHxopy cxaH- 
Hia HenocpeacxBeHHO. ToAbKO crporoe u aaate ne- 
aaHXHaecKoe HcnoaneHie Bclixb npaBiiAb, Montexb 
pyaaxbea, axo anpa 3anHTepecoBaHHbta Bb Teae- 
rpan>HOMb cooómeHiii, H3BaenyTb H3b Hero bcio we- 
aaeiiyio noabsy.

H aaaabnm ib BnaeHCKOH Teaerpa<»HOH cx a n - 
Hiii uiTaficb-KanuxaHb Ulpeueps. (28)

OGŁOSZENIA SKARBOWE.
1. W ileńsk i rz ą d gubernialny ogłasza, iż w sku

tek nastałego w  nim postanow ienia 3 z. grudnia, 
dla zaspokojenia bezspornśj pretensji szlachcica 
K saw erego Butkiewicza do Ignacego Zabłockiego 
na 150 r. z procentam i, oraz wiadomego rządowi 
długu sekretarzow i kollegialnemu Mikołajowi 
Abramowskiemu w ilości 200 rub. za aktem  prze- 
dażnym  od obu braci Ignacego i Adolła Zabłoc
kich należnego, w ystaw iona zostaje na  publiczną 
przedaż połowa folwarku Awsiuki w Ilz iśn ień- 
skim powiecie w 3 stanie położonego, do Ig n a 
cego Zabłockiego należąca, w stosunku średniej 
ilości czystego dochodu oceniona 250 rub.; dla 
uskutecznienia tej przedaży, w Dziśnieńskim sądzie 
powiatowym będzie się odbywał ta rg  d. 2 2  lutego 
1860 roku, ze zwykłym we trzy dni przetargiem ; 
życzący rozpatryw ać papiery  tej przedaży tyczące 
się, mogą je rozpatryw ać w sądzie powiatowym. 
D nia  31 grudnia 1859 roku.

ltad zca  (riecołd.
Spr. ob. Sekretarza K om ar.
Za Nacz. Stołu S ta n k ie w ic z . (25)

1. W ileńska  izba cyw ilna, na mocy 330 art. I I  
Cz. X I  T . Ust. K redy t., niniejszćm  ogłasza, 
iż przypadkowie zostało stracone ewikcjodawcze 
poświadczenie tej izby dnia 2 stycznia  1839 roku 
za N. 25 W ileńskiem u obywatelowi B erce Segalo- 
wi, w ydane na nieobciążoną długam i summę sza
cunkową jego domu, w m. W ilnie pod N. 1318 
położonego, w ynoszącą 2 0 ,0 0 0  rubli assygnacyj- 
nych.

A ssesor Chodolej.
Sekretarz F rancuzow icz. (32)

O G Ł O S Z E N IE
W ile ń s k ie j  s ta c ji te leg ra fic zn e j.

1. Jeden  ze stróżów W ileńskiej stacji te leg ra
ficznej, zaniósłszy depeszę w edług adressu, żądał 
w ynagrodzenia za to w ilości 62 kop., dowodząc 
że się to czyni na mocy istniejących prawideł. 
Dowiedziawszy się o tern ubocznie i przekonawszy 
się o rzeczywistości tego faktu, czuję się w obo
wiązku uwiadomić łaskaw ą publiczność, że:

1) Stróże roznoszący depesze, pobierają płacę 
dostatecznie ich w ynagradzającą, przeto każde 
wymaganie z ich strony jakiegoś datku, je s t krzy
czącym nadużyciem.

2) K ażdy  otrzym ujący depeszę w inien tylko 
rozpisać się w książeczce osobnej z jćj otrzym a
nia; poczem do żadnego wynagrodzenia wcale nie 
je s t obowiązanym.

Chociaż podobne zdarzenie, jak  się należy spo
dziewać, nie może się powtórzyć, wszelako niżej 
podpisany uprasza, iżby każdy w razie jakiego- 
kolwiekbądż nieporozumienia lub wątpliw ości, ra 
czył bezpośrednio udawać się w prost do bióra s ta 
cji. Jedynie ścisłe chociażby do pedanterji naw et 
posunięte trzym anie się wszystkich przepisów, 
może być rękojmią owych korzyści, jak ie  k o r e s 
pondencje za pomocą telegrafów  elektrycznych 
każdem u zapewnić mogą.

Naczelnik W ileńskiój stacji elektrycznej 
sztabs-kapitan  Schreier. (28)

o  o  n u n i u r  b

MocicoecKUXu naunuxu Maiasunoer, /rynna M uxaiim  
Faepujioea K JIllM yU lH H A  ea Moc/cen.

Cb 15 4 . neKańpa nocxynn.ia twean napmin nacea 
H3i> K nxm u, u/h.iUMu ubikunaMu bt, kohxt, Brhcy 
4ncraro 4aa 10 nyinoirs h b t  KaHtjjoMi, .i/iHcuiuiue
eepxu.

lIafi bt. 9xiiXT. nhiuimaxT. ox.nrmexcii oxt, pn3Bt- 
menHaro bt. oyHrbi oco6enno eucmcio doOpomow: 
M/iz/auo a npinmnazo naunazo euyca u cujinazo apo- 
Mamuaeo 3anaxa u hojtepa.

llepecLUiKa Ha3Ha4ena bo Bek ropowa Boccihckoh 
IlMnepin, IJapcm a lIojibcKaro, Bejimtaro KmuKecrBa 
(I<Hii.TfiH,;[CKaro ii 3aitaBKa3CKiii Kpaif eca'da ca ncpeoio 
omxodninew no'imoio.

IfwHbi nbwuuaMa ca ncpecbiJiKom:
1) BaiixoBi.iii xepHhin ii3L jiyiinnxT. KHxaficKiixT. oyai, 

3a h h C h k t . .................................................... 20 p.
2) OyxaHCKiii (ByKexHW H).............................22 „
3) OyxaHCKifi (ByKexHbiii) ct. iibIitomt. . . 23 „
4) OyxaHCKifi nBkroxHbifi (x. 6. KOJiopHrnbm) 25 ,
5) OyxaHCKiw OkxbiS (m. x. SyKexHbiir 1 c.) 30 „
6 ) OyxaHCKiu ótjibiń (m. t .  6. po3aHncrbiif 1 c.) 35 ,
7) JIhhciihl Gkxbiii (ocxpo-6yi{.-po3aHHCTbiH) 40 „
8 ) JIjihcmht. apoMaxHbiii....................................50 „
9) JIflHCHHT. CpeopOBHHUblH............................. 60 „
10) BblCUlik H3T. BC'liXT. COpxOBT. (MeHflHblS) 70 „

R S . Koppecrioii/jeimifl m otott. Obixb Kpont pyc- 
ci.aro n Ha nctxT. iinocxpaiinhixT. H3bii:axT..

A.ipecci.: in. KoHropy Mockobciuixt xaHHbiXT. 
Mara3iiHOBT> Kynpy Miixaiixl; EaBprnioBy KjiHMyminiy, 
BT. MocKB-h Ha CojTflHKt. (27)

D  XX -I Xu L i Fa

4ACTHŁIH O B Ł H B JE H IH .

r.IABHAfl KOHTOPA
MocKoecmxa uaiuiuxa Mazaauioea nynua M uxaiua  

raepiuoea K JIH M yU lIIIIA

OGŁOSZENIA PRYW ATNE. 
G Ł Ó W N E  B IÓ R O  

M oskiew skich  m a g a zyn ó w  herb a ty  kupca  
M icha ła  syn a  G abryela K L I M U S Z Y N A

HM-berT, 4ecxb jjoBecTu no BceoOmaro CBbntHia, ma honor zawiadomić, iż od pierwszego stycznia 
4T0 cb nepBaro HHBapa 1860 roaa na4Hyxca eowe- 1860 r. rozpocznie się m iesięczne  otrzymy wanie 
Mn>cmnun nonyieHid 4 a bb t. H 3t . Enxmbi, Koxopi,m transportów  herbaty z K iachty , które będą od- 
CyayxT. orcbinaTbcii eowedneeno 4pe3T> noxxy bo Bek syłane codzien  przez pocztę do’ w szystkich miast 
ropoaa Pocciu, IIom m u, O um niidiii 11 K aem ia  no l lo s s ji, P o lsk i, F in la n d j i  i K a u k a zu  po cenach: 
cntayiomHMT. irbHain,:

Kaiixoeue nepHhie (*) 1 p. 60 k . ,  1 p. 80 k . 11 2 B ajchow a  czarna (*) 1 r. 60 k., 1 r. 80 k. i 2 r. 
p. 3a oyuTT,.—  EyKemnuu 2 p. 20 k.—  Ifen m w m ie  za funt, B ukie tow a  2 r. 20 k., K w iec is ta  2 r. 30 
2  p. 30 k., 2 p. 50 k„ 3 p. n 3 p. 50 k.— Jlnncima k-, 2  r. 50 k., 3 r i 3 r. 50 k., L a n s in  4 r., 5 r., 
4 p., 5 p„ 6 p. h 7 p .— Kiejimue 4 p., 6  p. 11 8  p. 6 r. i 7 r., Ż ó łta  4 r., 6 r. i 8 r.

y c n o Bi f i  Bbi nocKi i :  W a r u n k i  s p r o w a d z e n i a :
1) IlepechniKa na enema Konmopu nceraa r  nep- i)  P rzesyłka ko sz tem  B ióra  zawsze p rze z  n a i-  

eou noumoH) u noóa .iuhhumo na6.mdenie.Ha a. K m - p ie rw szą  pocztę i pod o sob istym  dozorem  V . 
Myiuuna. K lim u szy n a .

2) Bbimicbmaiomie na 25  p. nojiynama ycm yn m  2) W ypisujący na  2 5  r. o tr zy m u ją  u s te n s tw a  
5 % , a BunHCbiBaionpe na 100 p. nonynama ycm yn- 5% ,  w ypisujący zaś na 100 rub o trzym a ją  
ku 10 /o  ca p. u s tę p s tw a  10°/o na  rub.

3) Ho rpeCoBHHia neaonjKHhi Curb MeHte 15 py<5. 3) Ale potrzebowanie powinno być nie nmići
u aapecb aomewh C uts sexKO Hanncam,. j ak na 15 r. i adres ma być w yraźnie wymieniony.

Ocoóhi ateaaiomie nbnmcbiBarb 4aa fiaaroBoann, Życzący w ypisywać herbatę raczą adresować 
aapeconarbcfl xain.: Ba VJiaenyw Eonmopy Mockob- tak: ea Fjiaenyio Konmopy MocKoecnuxa Haunuxa 
CKuxa naiiHbixa Mazazunotia, Kyiaiy Muxauziy Fae- Mazamnoaa, icynąy M uxauxy Faepujioey Kjium\iuh- 
pujioey KjiuMyiuuny b t .  M ocitut, Ha Cojniuids. n y  b t .  M o c k b I j Ha C o t j ih k I i . 1261
  (26)   '

*) BaSxoBhie nepiiwe 4a 11 nepecbbiamxca, ho *) Bajchow a herbata czarna przesy ła się, ale 
ycTynKH ct. Ha3Ha4eHHOH nkHbi Hefltnaexca. bez ustępstw a z ceny naznaczonśj.

2. Na dochód Instytutu Dobroczynności pod opieką Pani Dąbrowskiej zosta
jącego, wyszła książka pod tytułem:

P O K Ą T N A  Ł ZA.  P R Z E Z  H ....
1

C e n a  5 0  k . S p r z e d a je  s ię  w  k s ię g a rn ia c h :  O R G E L B R A N D A  i Z A W A D Z K IE G O . 
   (29)

B t  aBopaHCKOMb i!uyó li: no naxmmaMb— xaHgo- 
BaabHbie Bexepa. n o  cyóóoTaMb— MacKapaflb.

TEATPA.ILIIblH nPEJICTAB.IEHI/I.
B ropniiKb llcmiiHHoe Ojiazopodcnwo, KOMeflia Bb 3 

ntficxBiaxb, na noabcitOMb a3biK'b, II. XeHgiiHCKaro; 
2) BoaeBMb BT. 1 atHCXBill Ha pyCCKOMb a3bIKll 
JfpyabR na Hcpdann>.— Cpeaa— iipeniiocjrbaiiiii pa3b
MRrHiiGCKOG npe/jcTaoiieHie M. C. 3niuTeiiiia.__
UcxneprT. fiene<Micb 3. ((epiiHra, 1) Toncmma u 
Toną u, niyxo4Haa cnena Ha pyccKOMT. a3HKt; 2) 
MycyjiManma ea Jlumen  kom. b t  2 ,TbiicxBijixT> Ha 
nojibCKOMb H3biid;: 3) IloMojiena Aumpucbi KOMefl. 
bt. 2 fltiłcTB., Ha noab. ii3MK’b, I. KopmemoBCKaro.

I I p i h x A B n i i K  B b B i i a b H o .
16 fniBapa, noMoiiuiHKT, flupeitTopa Bhjiwickoh 

acTpotiojiinecKOH oScepBaiopin, Maiirbft M aTBte- 
B inb r  y  c e b i ,  B03BpaTiuca b t.B h .ilh o , n ocjit  
HByxjitTimro yuenaro nyreniecTBifi 3a rpaHHąeio.

Ca 14-z o no 18-zo nneapn:

rOCTHHHHIIA HHHIKOBCKIH.
Tpo/iHeH. ryGep. npeR. RBop. kojiji. cob. KaMepi,- 

K)HKGpT> Opjłceuuco. —  Il37> AwcTpp/jaMa i Kyneî Tj 
MeMMaiia.— \h b  BiiaeH. ryó.: noM.: Pym/coeemu. 
Ąedcp/w. I  yceąmu. r -m : Ce/hoicuncna/i. Tbiaemay- 
3 cn a .~ \h b  Kob. ryó.: hom.: Toeaima. PbiMKeema.—  
Il3b I pojjHCH. ryó.: AudpcueeuKoewia. llMópa.— lh u  
M m . ryó.: rp. 0 ’P yp K a .-U 3b Birreó. ryó.: C.meun- 
cmu. Il3b JJHHaó.: op/jHH. Hamancona. Rhhob. npii 
atea. flop.: OpudMana. Ę o .w , CaKcon. Kynegb Koxa

rOCTIIHHHRA II03HAHCKIII.
Il3b B urkom.: JĘo6owunc/dU.— IB b  M o rn aen a : Hpo- 

meecmu.— Ih b  MiiHCiia: rp. B.TmuKeeuna.— IŁ t  Ho- 
neBkina: UIocmaKoecKiu.— Il3b C. IIexepCypra:I?o.zi- 
OcHa. Il3b HoBoaaei.canapoBCKa: B y u n m a Il3b 
KoBHa: iJo.iK. }Kepe6ąoea.

Moskiewskich ńiagazynów herbaty kupca 
Michała K L I M U S Z Y N A  w Moskwie.

G rudnia 15 otrzymano nowy transport herbaty 
z  K iachty  w całych cybikach, w których herbaty 
czystej jest 10  funtów i w każdym w ierzchy lun- 
sinowe.

H erba ta  w tych cybikach odznacza się od roz- 
ważonćj na funty szczególn iejszą dobrocią: 
miękkiego i przyjem nego herbatniego smaku i 
mocy, zapachu aromatycznego i koloru.

P rzesy ła  się do w szystkich m iast C esarstw a 
Rossyjskiego, K rólestw a Polskiego, W ielkiego 
K sięstw a Finlandzkiego i kraju Zakaukazkiego 
zaw sze p rzez  najpierwszą pocztę odchodzącą. 

Ceny cybików z  przesyłką:
1) B ajchow a czarna z najlepszych chińskich p lan

tacji za pudełko (cybik) . . . . .  2 0  r.
2 ) Fuczańska (bukietowa) . . . . .  22
3) Fuczańska (bukietowa) z kwiatem 23
4) Fuczańska kw iecista (kolorowa) . . 25 ”
5) Fuczańska b iała (m. t. bukietowa 1 g at.) 30
6 ) Fuczańska biała (różowa 1 gat.) . . 3 5  ”
7) Lansinow a b ia ła  (mocno-bukieto-różowa) 4 0
8 ) Lansinow a a ro m a ty c z n a ............................ 5 0  ”
9) Lansinow a s r e b r z y s t a ............................ 6(3 ”
10) Najwyższy ze wszystkich gatunków 

( m i o d o w y ) ......................................  jq

P S  K orespondow ać można tak  w R ossyjskim  
jako 1 we wszelkim innym cudzoziemskim języku’ 

Adress: do K antoru Moskiewskich magazynów 
herbaty kupca M ichała syna G abryela K hm u 
szyna w Moskwie na Solance. ’ (27)

DZIENNIK WILEŃSKI.
!6 J A “ ( t r “ dyp:i,t^ ioc" ry

T E A T R :
W torek: 1) Szlachectwo duszy, komedia we

c iik ifg o 3 2 ) W o S S  w 7 S c - POlSk,m (  C hS-
syjskim P rzyjaciele na p o d d a Z w - iJ o te Z 'o  
raz przedostatni magiczne przedstawienie M Z 
Epsztejna. — Czwartek, benefis F  D ft'
T łu sty  i  chudy, komiczna scena w i !  ?'"g a ' 1-) 
skim 2) M uzułm anin „a
aktach, w języku polskim. 3) 2 ^ .  r
komedja we 2-ch aktach J. Korzeniowskiego

P r z y j e c h a l i  b o  W7 1 l  n a.

16 s ty czn ia , astronom  w ileński M ateusz 

G u s i e w, po dw uletniej naukow ej podróży  

z a g r a n ic ą ,  w ró c ił do W ilna.

od 14  do 18 stycznia.

h o t e l  n is z k o w s k i .
Grodzmri. gub. m arsz., rad. kol. kam er-junkier

7  t mS» rdamu: kupiec Melmcin —
Z gub. Wi(en.: ob.: Rutkowski. Dederko. Rusiec 
ki panie: Sm eżynska. T yzen h a u zen .-Z  guber 
Kouien.. oh.. Io w  gin. R ym kiew icz .—Z guber 
Grodz.en.: Andrzejkowicz. h n b r a .-Z  gubnMiń

u "T g ub- W iteh.: Sław iński.—Z D yl
naburga : ordynator Natanson. urzęd. żel kolei- 
Frydm an. Dorna, kupiec saski Koch.

H O T E L  P O Z N A Ń S K I .
Z pow. W iłkom .: Doboszyński.— Z Mohylewa

7 P°nnTZ- t Mlńska; hr> W ‘ Tyszkiew icz —Z  Poniewieza. Szostakowski.— Z Petersb  • W ol-

Il3b KoBHa: rp . Bojijioema.— IŁ b  C. IlexepO ypra: 
Tur. cob. Muxa/ibcidu.—  H3b 1’poaHa: Ko auap o u ni ii. 
Il3b B ur. ryó .: Mopaecrciu. kojir. acc . H. Bawiweemii. 
BuiuneecKiu. JI. Kopca/ca. C. ilnoec/du. —- H3b  Kob. 
ry ó .: JlaejioecKiu.

B b l t X A J I H  H 3 b B n U H A .
Ca 14 no 18 nneapn.

TpoRHeH. rpa*. ryóep. e r. cob. Wneićepa.—  
BbC.ne-repóyprb: B ur. ryó. npe/i. yjBop. KaMeprepb 
A. 0. ĄoMeiiKO. rp. Koh. IbiuiKeeuHa. mhhob. 3axa. 
noM.. ĄoMópoecmu. 1 biuiiiceima. Kact/po/cuip/an. 
Yma/coca. CMiipuoea. I  ao/cuia. EbicmpaMa. rp. Xpa- 
noeuujdu. A. B o m c k i u .  B. daunoecKiu. A. Ęoenapo- 
ema. 0 p a m :yaoema. XopMancmu. Poyóa. hor. Eo.

Z K ow na: hr. W o łło w ic- 7  u 
hon 1\Ti oh u 1 k hi 7  p  ctcrsb.r rad.
7 L  w i  • m -  G ro d n a : Kozigrodzki.—  
Z g u b . W den.: Morawski, ass. koli. Paszkow ski
W iszn ie w sk i.  L . K o rsak . S.  J a n o w s k i  Z  emb
Kowien.: P aw ło w sk i. ' g

W y j e c h a l i  z W i l n a .  
od 14-go do 18-go s tyczn ia .

Grodzieński cywil guber. rzeczyw. radz. stanu 
S zp e je r . D o St. Petersb .: marsz, szlach. guber 
W den. rzecz. rad. st. szam belan A . D om ejko. h r ‘ 
K . T y szk ie w ic z . Zach  ob. D om brow ski. T y s z 
kiew icz. K a sp rzycka . U szakow . S m irn o w . Ga- 

P ysP a ja -  hr. A. Chrapow icki. A. W o ls k i  
Z a jkow sk i D ow narow icz. F rancuzow icz. Char- 
m a n sk i. Rouba. p0jk. Bo.

2 . iKeRaiomia B3aTb b t  apcHjjHoe coaepataiiie ct. 
11 óyaymaro anp-iiRH iiMtHie cocronuiee BhrchckoS  
ryóepHiii Bb JIii/iCKOMb y t3 / i t ,  ÓRaroBORirrb oópa- 
THXbCH Kb T. llliany PhIXRkBH4y >ku rtr.ll,cxby 10mcmy 
JIujjCKaro y li3Ra Bb inrluiiH PyRKeBHxaxb m, 3 nep- 
craxb  orb  MtcxexKa IRyniHa, hrh kt» muKe 11031111- 
canuieMycii n-t r. Bh.ilh I; in. f lo u t RapHOBCKoń bo3R-1i
KOpOReBCKOH MeRbHIIIIbl.

Ociiiib KaMencniu (24)

2 . Życzący wziąć w dzierżawę z 11 przyszłego 
kw ietnia folwark położony M/Ileńskiej gubernii w 
L idzkim  powiecie, zechce się zgłosić do W . Ja n a  
Rychlew icza m ieszkającego w Lidzkim powiecie 
w  m ajątku Rudkiewiczach o 3 wiorsty od m iaste
czka .Szczuczyna, lub do niżej podpisanego w m. 
W iln ie  w domie Czarnowskiej na przeciw królew
skiego młynu.

Józef K a m ień sk i. (24)

1. Sprzedaje się m ajątek Zajki w pow. Lidzkim 
o milę od m. L idy , włok ziemi 21, dusz męzkich 
27, chat 8 , las opałowy i budowlowy, siana wozow 
300, połowę morożnego, pastw iska na sztuk 60. 
Razem  możno kupić krów dojnych 30.— O w arun
kach sprzedaży dowiedzieć się możno na miejscu, 
u W. rotm istrza M oraczewskiego, a w W iln ie  u 
W . S ipki w domu Jankow skiego, p rzy  wielkićj 
remizie. (3 7 )

3 . W szelkich W Y R O B Ó W  S L O S A R S K IC II,
a mianowicie: dostarczenia udoskonalonych z a m 
ków  i okucia  okien w nowych domach; wszelkich 
reperacji machin gospodarskich, jako to: m łócar-  
ni> żn iw ia rk i, i t. p.; oraz u rzą d ze n ia  d zw o n 
ków  w apartam entach i hotelach, za cenę um iar
kowaną, —  podejmuje się

J O Z E F  Ś L I W I Ń S K I  
S  l  o s a r  z.

Ul. T rocka , dom hr. J a n a  Tyszkiew icza, (n a -
rożny). s\ dziedzińcu, na dole. (7 )

MtoiICI, u 4HCR0.

Miesiąc i dzień. Barometr podług 
podziału Ang.

16 RHBapfl 6  4 . yT.
16 Stycz. 6 g. z r.

2 4 . n. n. 
2 g .p .p .

10 4 . nex. 29
10 g. wie. 

17flHBapa 6 4 . yr. 29
17Stycz. 6g. z r.

2 4 . no 11. 29
2  po poł.

10 4 . B04. 29
10 g. wiec.

TepMOMerpb
PeoMiopa.

T erm om etr
Reaum ura.

2o.O

Kierunek i siła 
wiatru.

‘1,7 R).
P .

0 ,0  H).

0°.0

0,8

4,0

K).
P.
10.

W .

cRaó.
słaby.
CRaó.

słaby.
CRaó.
słaby
CRaó.
słaby.
CRaó.
s ł a b y .
caaó.
s ł a b y .

CocToauie Heóa. 

S tan  nieba.

nacM.
poch.
oóRan.
poch . 
na cm. 

Pochmur. 
na cm. 
poch. 
nacM. 
poch. 
HCHO. 
jasno.

IIoTaraib H03BORRexca. BII.lIiIIO.— 19 Hiniapn 1860 r. I{encopb, fl’bScxBHTeflbHbiH cxaxcuiii coB'txmiKb u iianaaepb II. Kj-korliihist.

RRHLI: b t. Bii.iLirl; na OaaapaxT. 11 pr.niKaxi,.— CEN Y : w W ilnie, na tar^.icli i rvnl-udi" 
od7>11 lI,0i/1 4 /IHBapiI- T,51511 (" I,l,r!e3CH0 6 0 0  q0XB.)— Ż yta, (przywieziono 300 beefek) no 4 n r  25 „
od 11 do 14 stycznia IIuieHimu (npmi. 142 xexB.)— Pszenicy (przyw. 71 becz ) ‘

Btmchh (npmi. 128 4ex.)— Jęczm ienia (przyw. 6 4 b ecz) ’
r P64HxH (npiiB. 150 4exB.)— G ryki (przyw. 75 becz.)
Onca (upHB. 300 nern:)— Owsa (przyw. 180 becz )
CkHa ny/ib (1000).— Siana pud (1000).
I’opoxy (npiiB. 70 xexB.)— Grochu (przyw. 35 beczek)'
CoROMM (npiiB. 100 nyab.)— Słomy (przyw. 100 pudów). .
JlbHa ny/fb.-—L nu  p u d . ..................................   _
Kapxo<»eRH.— K a r t o f l i ..................................  » 2 —  5 0  _
MacRa ny/|b.— M asła p u d ....................................................................... 8   '50

i ł Ś

po 9 —  5 0 __
4 -------------
3 —   __
2 —- 5 o  —

27 1» » —
» 4 __
» » —  U  

3 —  50

/ 2

W  D rukarni A- H . K i r k o r a  i sp .


